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„astracji. 


Linia Weizmanna 


Kraków, 15 czerwca 

Prezydent Organizacji Sjonistycznej, prof. 
Weizmann, sprecyzował w — przedrukowa- 
nym pszęz nas w numerze dzisiejszym — Wy- 
wiadzie, udzielonym redakcji „Haolam“, swe 
stanowisko wobec bieżących spraw palestyn- 
skich i sjonistycznych. Uczynił to w właściwy 
sobie sposób— prosty, jasny i niedwuznaczny. 
Powiedział nam, gdzie stoimy i co dalej czy- 
nić należy. Nie „podniósł nas na duchu“, nie 
starał się o ,pokrzepienie wątpiących", lecz 
powiedział nam — prawdę. Możliwe że tego 
rodzaju enuncjacje ze strony przywódcy slron 
nictwa są „niepolityczne”. Ale prof. Weiz- 
manii nie liczy się z żadnymi względami ubo 


sznymi. Dla niego miarodajnymi są li tylko j 


względy na dobro i interes ruchu, a le właśnie 
względy wymagają — zdaniem prezydenta 
Organizacji trzeźwości i bezwzględnego 
realizmu. Zarzucają niektórzy Weizmannowı 
defetyzm, Zwłaszcza podczas ostatniego poby 
tu w Palestynie spotkały go z różnych stron 
podobne wyrzuty, Z dzisiejszego wywiadu 
przekonujemy się atoli, że Weizmann nie 
wziął sobie bynajmniej do serca wszystkich 
awych skarg i żalów. Stoi on wytrwale i nie- 
zachwianie na stanowisku wytkniętej przez 
się linji politycznćj. Jeśli ktoś inny potratl 
w dzisiejszej chwili: i wśród danych warun- 
ków — powiada Weizmann — prowadzić le- 
piej politykę ruchu sjonistycznego, to chętnie 
ustąpię mu miejsca; ja tego nie potrafię... Ra- 
zi niektórych stały żał Weizmanna pod adre- 
sem żydostwa. Historyczne już swoje słowo: 
„a gdzie ty byłeś. narodzie żydowski?!“ 
powtarza Weizmann w różnych warjantach i 
przy każdej sposobności. To razi niektórych 
sjonistów, zwłaszcza z pod znaku rewizjoni- 
stycznego: oni wolą narzekać na... Anglję, Któ 
re stanowisko — o ile idzie o poprawę sytua- 
cji, a w szczególności o szybsze tempo pracy 
palestyńskiej — jest realniejsze i lepsze rokuje 
widoki powodzenia, co do tego tylko golusowy 
pasywizm, wszysikiego spodziewający się od 
potęg obcych, a nie od własnych, krwawych 
wysiłków może być w wątpliwości. Dlatego 
(Weizmann, choć dalekim jest od twierdzenia, 
by Angłja spełniła wobec nas obowiązki wy- 
pływające z litery i ducha mandatu, choć sam 
oświadczył się w Palestynie za wysłaniem do 
Genewy specjalnej delegacji Waad Leumi dla 
tem dobitniejszego podkteślenia wobec Komi- 
sji Mandatowej niespełnion.y.c.h przez 
rząd palestyński a bezwzględnie słusznych 1 
uzasadnionych postulatów jiszuwu żydowskie 
go — to jednak równie daiekim on jest od 
wszelkiej polityki „głośnych proklaniacyj i 
bezustannych, uiespokojnych skarg". I tu sta- 
je się ten człowiek, który od lat pracuje bez 
wytchnienia w służbie idei sjonistycznej, któ- 
ty wielką swą indywidualność i wszystkie 
swe bogate talenty poświęcił sjonizmowi 
gorzkim i uszczypliwym. Trudno zaprawdę 
nie być uszczypliwym wobec tego rodzaju np. 
planu Żabotyńskiego: w oznaczonym dniu 
urządzić w całym świecie olbrzymie demon- 
stracje dla wywarcią, poprzez  poszczegóine 
rządy, presji (chyba moralnej?) na Anglji ce- 
lem skłonienia (chyba nie zmuszenia?) jej do 
ścisłego wypelnienia zobowiązań mandato- 
wych... 


—— 


Oczywiście, od takich koncepcyj odległą 
jest o całe niebo — linja Weizmanna. Polity. 
ka prezydenta Organizacji _Sjonistycznej 
zorjentowaną jest w kierunku ścisłęj współ- 
pracy i współdziałania z Anglją — przy ca- 
łem, rzecz zrozumiała, uznaniu: życiowej 
wprost konieczności znalezienia najlepszego 
modus vivendi ze społeczeństwem arabskiem 
w Palestynie. Ale ta w kierunku angielskim 
nastawiona polityka Weizmanna nie oznacza, 
by Anglja miała być naszym.. mwesjaszem. 
Na jednym z dawniejszych jeszcze kongresów, 
powiedział Weizmann słuszne i mądre słowo, 
którego dotąd się trzyma: Nur eive Gross- 
machi kann uns helfen, und zwar — das jü- 
dische Volk. Żadna przeto enuncjacja Weiz- 
manna nie kończy się hurra-okrzykiein pod 
adresem Anglji, czy Arabów, czy Ligi Naro- 


dów. Ani też żadnym „gorącym“  protestein, 
lub uderzeniem pięścią: w stół. W  ostalnim 
wywiadzie powiedział Weizmann: Siedziba 


narodowa w Erec rośnie, rozwija się. „Każdy 
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Restauracja Kawiarni „(IDT 


wydaje od dnia dzisiejszego i codziennie w odnowio 
nej sali i na werandzie kolacje, pod kierownictwom 
znanego restauratora p. Schiffmana. Kuchnia koszorna, 
świeża i smaczna. Ceny b. przystępne. Wielki wybór 
potraw. Obsługa szybka i rzetelna. 

O liczne odwiedziny uprasza Zarząd, 


człowiek objektywny musi uznać stopniowy 
wzrost coraz wyraźniej zarysowujących się 
komórek siedziby narodowej. Stojący od mas 
zdala, chrześcijanie, nawet dawniejsi wrogo- 
wie naszej sprawy, nie mogą uchyiać się od 
tego wrażenia, i stali się przekonanymi „sgo- 
nistami", Widzą oni naturalnie i braki, ale 
patrzą spokojniej i solidniej od nas i lepiej 
od nas rozumieją, że naród nie odrazu się 30- 
dzi. Rozstrzygającymi w takim procesie olo 
dzenia nie są zaś głośne proklamacje, ani cię- 
głe, niespokojne skargi, lecz czyn i tylko czyni 
I niezłomna wola pracy i działania!“ 

To nie defetyzm ani kompromisowość, lecz 
droga jedynie realna i celowa. _ W. B, 
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godai jence przedłoży mad. Seimon 


projekt zmiany Konstytucji. 


Jak ma być rozszerzona władza Prezydenta Rzeczypospolitej? — Stane- 
wisko stronnictw wobec projektów rządowych. — Prawica żąda zmiany 
ordynacji wyberczej. b 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 14 6 Sin. W  Scjmie zauważyć 
się daje pewne ożywienie. Zdawałoby się, ze 
panowanie Sejmu a w każdym razie wpływy 
jego zostały znowu przywrócone. 

Dzisiaj odbyły się konferencje poszczegól- 
nych klubów, rozmowy w kuluarach oraz 
nieustanne narady p. Marszałka Sejmu Rata- 
ja z przedstawicielami poszczególnych klu- 
bów. Już wczoraj p. marsz Sejmu zawezwał 
dc siebie na dziś przedstawicieli większych 
kiuuów politycznych w esin poinformowania 
ich © zamierz=niach rząde i wysłuchania ich 
opinii. Przedtem jednak odbył dłuższą konfe- 
rencję z p. premjerem Barilem, który w towa 
rzystwie min. sprawiedliwości Makowskiego 
poinformował p. marszałka szczegółowo o pla 
nach rządu dotyczących zmiany Konstytucji. 

Po opuszczeniu gabinetn p, marszalka pre- 
mjer Bartel oświadczył, że rząd w ciągu dwu 
dni, to znaczy po najbliższem srodowem posie 
dzeniu rady ministrów wniesie do sejmu pro 
jekt zmiany Konstytucji. Projekty te są już 
zupełnie skonstruowane a rada ministrów 
przeprowadzi jeszcze dyskusję celem ostatecz. 
nego ich zredagowania. Ponadto oświadczył p. 
premjer, że rząd wniesie jednocześnie prelimi 
narz budżetowy na trzy miesiące, 

(Wkońcu oświadczył p. preimjer, że jest bez- 
względnie przeciwny rozwiązaniu Sejmn w 
nzyśl uchwał trzech klubów lewicy i nie czym 
ze swojego stanowiska ttjemnicy Zaznaczył 
też, że zmiana Konstytucji musi być szybko 
uchwalona w każdym razie nie dalej jak do 
15 lipca br. 

Po tej rozmowie z p. Bartlem marszałck Sej 
mu odbył krótką konferencję z wiceinarszal.- 
kiem Gdykiem, Następnie zakomunikował p. 
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marszałek delegacji Zw. Lud. Nar. pod prze. 
wodnictwem posła Głąbińskiego i Sejdy, że 
rząd zamierza w dniach najbliższych wnidsć 
do Sejmu prowizorjum budżetowe na trzy 
miesiące i projekt ustawy o zmianie Konsty- 
tucji. Według tego projektu Sejm miałby roze 
szerzyć władzę Prezydenta Rzeczypospolitej 
w kierunku rozwiązania Sejmu, następnie 
zmiana Konstytucji ma określić termin dla 
ciał ustawodawczych w którym to terminie 
ubdżet miałby być załatwiony. Termin tem 
mniej więcej wynosić będzie 4 miesiące. Prze 
widywane teź jest prawo veta dla Prezydenta 
Rzeczypospolitej przeciwko ustawie uchwało- 
nej przez ciała ustawodawcze i odesłania jej 
z powrotem do Sejmu przyczem Sejm miałby, 
absolutną większością wszystkich 444 głosów 
decydować o dalszych losach tej ustawy. Poe 
nadto według tych zmian otrzymałby p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej prawo  dekretowania 
ustaw w okresach między kadencjami Sejmy 
a nawet podczas ferji przy zwykłem odroczed 
niu Sejmu. r 

Natomiast nie zamierza rząd zmienić ordy 
nacji wyborczej, 

Posłowie Głąbiński i Seyda oświadczyli pu 


| marszałkowi, że nie przesądzając szczegółów, 


stoją na stanowisku, że pomiędzy zmianą kom 
stytucji w tym duchu a zmianą ordynacji wyj 
borczej istnieje junctim i ZLN głosować hę 
dzie wówczas tylko za powyższemi zmianami 
Konstytucji, gdy będzie miało gwarancję, że 
w Polsce u steru będzie zawsze rząd więkSzo« 
ści polskiej, í ! 
Anałogiczną mniej więcej była odpowiedź 
klubu Ch. D. oraz grupy Dubanowicza. 
Popołudniu p. Marszałek Sejmu przyjął 
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przedstawicieli Koła Żydowskiego w osobach 
prezesa Hartglasa i wiceprezesa Farbsteina, 
których również poinformował o propozycjach 
ząd: oraz o pracah jego w kierunku zmiany 
Kontytucji. —— 
Oprócz wyżej podanych spraw Sejm będzie 
musiał załatwić szereg poprawek Senatu oraz 
sprawy samorządu miejskiego i wiejskiego. — 
Posiedzenie Sejmu wedle oświadczenia p. Mar 
szałka odbędzie się definitywnie 22 bm. o go- 
dzinie 4 popołudniu. 


Stanowisko marszałka Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 14 6. Sin. Jak się dowiadujemy 
zamierza rząd obecny przeprowadzić nowe | 
wybory do ciał ustawodawczych dopiero na | 
zimę. Co się zaś tyczy szczegółów zmiany Kon | 


stytucji, rząd nie nalega na konieczność wy- 
dawania dekretów przez p. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej na wypadek odroczenia Sejmu, Je- 
dnocześnie rząd zamierza wnieść poprawkę, że 
gdyby w czasie zamknięcia posiedzeń sejmo 
wych został wydany dekret to na wniosek po- 
łowy posłów sejmowych Sejm mógłby by po- 
nownie zwołany dla rewizji tego dekretu. 

Co się tyczy ordynacji wyborczej, rzad nie 
zamierza jej zmienić natomiast w Sejmie i- 
stnieje poważna większość wypowiadająca się 
za jej zmianą, przyczem Marszałek Sejmu Ra 
taj popiera intencję tej właśnie większości. — 
Należy jeszcze dodać, że Marszałek Sejmu 
Rataj jest zwolennikiem zmniejszenia liczby 
posłów, zwiększenia liczby okręgów mało man 
datowych oraz wprowadzenia związków wy- 
borczych. 


P. P. S. wobec zmiany Konstytucji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 14. 6 Sin. W rozmowie z współpraco. 
wnikiem „Echa Warszawskiego“ oświadczył po- 
SełyNiedziałkowski że klub PPS może się zgodzić 
nań4następujące zmiany w Konstytucji: 


J)fSkrócenie czasu trwania mandatów poselskich 
z Sbna 3 lata. 2) Przyznania prezydentowi Rzeczypo- 
spdłóiej prawa rozwiązywania Ciał ustawodawczych, 
jedmak w określonych warunkach, aby uniknąć Ick- 
komyślnego rozwiązywania. 3) Skasowanie Senatu. 

Wreszcie Zaznacza pos. Niedziałkowski, że PPS 
wypowiada się przeciwko Radzie stanu oraz przeciw 
Ko, udzieleniu pełnomocnictw politycznych, oświad- 
czw*się natomiast za pełnomocnictwami gospodarcze- 
nmk'i za związkiem list wyborczych. 


t, 


Dadkoła Tista trzech shomaiciw lewicy 


w sprawie rozwiązania Sejmu 

Warszawa, 14, 6 Sin. List 3 klubów lewicy w spra 
wie rozwiązania Sejmu nie Został jeszcze wniesiony, 
a to z powodu braku podpisów upoważnionych 
przedstawicieli Związku Chłopskiego W tej sprawie 
odbyła się dzisiaj narada marsz. Sejmu Rataja z wi- 
Cemarsz. Ponialowskiin i przedstawicielami PPS. 
Jak się dowiadujemy, klub Wyzwolenia ma zamiar 
prosić marsz. Sejmu o postawienie tej Sprawy na 
porządku dziennym posiedzenia Sejmu dnia 22 bm. 
z tem jednak, że dyskusja w iej sprawie odbędzie 
się na następnem posiedzeniu. 


Rozszerzenie podstaw obecnego rządu 


Prawicowiec Romocki ministrem kolei. 
(Telefonem ed naszego korespondenta) 


pkemjer Bartel zrzekł się stanowiska min. k 
lei Na jego miejsce zostaje mianowany” inż. 
Biweł Romocki, poseł, członek klubu Ch. D., 
Nominacja posła Romockiego wywołala pew- 
zie zdumienie. Nominacja ta wywołala żywą 


biwarzawa, 14 6. (Sin.) Jak już śą 


dyskusję w samym klubie Ch. D. W każdym 
razie zwiastuje ona, że klub ten w sprawach 
zmiany Konstytucji nie pójdzie wyrażnie śla- 


dami ZLN, lecz raczej poprze klub Piasta i 
pomysły konstytucyjne rządu 


R. Komisarz rzadu p. Ostrawskhi -- wojewodą krakowskim 


p Nominacja nastąpi w najbliższych dniach. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


- Warszawa, 14 6. (Sin.) Ze źródeł miarodaj 
Bych dowiadujemy się, że na stanowisko wo- 
ewody krakowskiego powołany zostanie p. 

itold Ostrowski, były komisarz rządu dla 
{miasta Krakowa. Nominacja nastąpi w dniacii 


najbliższych. a RE 

Jednocześnie dowiadujemy 
wojewody poleskiego gen. Januszajlisa i wo- 
jewody wołyńskiego, Dembskiego, £ 


1d zamierza skrócić czas słuiby wojskowej do adien roki? 


f (Telefonem od naszego korespondenta) 


| Warszawa, 14 6. (Sin) Dowiaduję si: że no 
iwe prowizorjum budżetoweb przewiduje zwię 
(kszenie stawek dla oficerów oraz przywróce- 
„aka pierwotnych stawek dla urzędników. 


e 
r Pojedynek Teleky—Karoly 
M: (Telegram własay „Nowego Dziennika”) 
Í Budapeszt, 14. 6 (D) Były premjer węgierski hr 
Teleky wyzwał na pojedynek hrabiego Emeryka Ka- 
wołycgo z powodu zarzutów, z jakimi Karoly wy- 
stąpił przeciwko niemu W związku z aferą fałszer- 
ską Sprawa wywołała wielką sensację. 


; Dramał na jeziorze 


* Liuz, 14 6 (D) Ponad jeziwgrem Mondsee szalała 
fwczoraj niezwykła burza. W tym czasie znajdowała 
się na jeziorze łódź z dwojgiem osób, Wskutek na- 
jporu fal łódź przewróciła się i obaj pasażerowie 
wpadli do wody. Mężczyzna znajdujący się w łodzi 
natychmiast zatonął towarzyszka zaś jego przez 
jpółtorej godziny walczyła ze srożącą się falą, aż 
jwreszcie wydostała się na brzeg. Okoliczna ludność 
twierdzi, że żaden, choćby najlepszy pływak, nie po- 
itrafitby tego dokonać į uważa oCaleuie dzielnej Ko- 
biety za cud. „— 

L- 


Równocześnie zaś, wobec konieczności utrzy 
mania budżetu w ramach zmniejszonych, rząd 
nosi się z zamiarem skrócenia służby wojsko 
wej do jednego roku. 


Panika na popie m y m 
(Telegram własay „Nowego Dziennika”) 


Praga, 14. 6 (D) Podczas wczorajszych Ćwiczeń 
na zlocie Sokołów nastąpiło oberwanie się chmury 
nad stadjonem. Powsiała olbrzymia panika wśród 
tłumów zebranych. Mnóstwo osób zemdlało. Wszyst 
kie karetki pogniowia musialy interwenjować, Jest 
bardzo dużo rannych. 


Pangalos znosi klasztory 


Londyn, 14. 6 PAT. Tcl. Comp. Wedle doniesień 
z Aten, rozwiązał gen. Pangalos republikę mniszą 
na górze Athos. Powodu rozwiązania nie podano, 
lecz zniesienie klasztorów jest jednym z punktów 
programu polityki Pangalosa. 

p cz wkisamy i |— 0 O A da a 
= iSin) Dzisiaj o godz. 7/30 p. marsz. Sejmu przy 
jął ministra spraw wewnętrznych gen. Młodzianow- 


| skiego. , 
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P. Car grata Ra stanowisko szefa Kancelarii 


cywiinej Prezydenta Rzplitej 
(Telefonem od naszego korespondenta) . 


Warszawa, 14. Ć Sin. W przyszłym tygodniu zo 
stanie zgłoszona dymisja dyrektora kancelarji cywil- 
nej prezydenta Rzeczypospolitej p. Lenca, a na miej 
sce jego zostanie powołany były dyrektor tejże kane 
celarji za czasów Naczelnika Państwa Józefa Piłe 
sudskiego p. St Car, a jako jego zastępca został 
już powołany p. Świtalski, zastępca szefa kancelarji, 
również zac zasów Naczelnika Państwa. 


P. Rataj stawia kwestie zauania 


Wobec napaści klubów prawicowych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 14. 6 Sin. W związku z ostaniemi nąe 

paściami kłubó wprawicy na marszałka Sejmu Ras 

tja dowiadujemy się, że p. mrsz. Rataj ma na aja 
biiższem posiedzeniu Sejmu odwołać się o Zaufa: 
nie dn izby io ile zaufania nie otrzyina znaczną więa 
kszością głosów, wyciągnie z tego egr kon- 
sekwencje, ike 
=—$06—— 


Złoty we Wiedniu 
(Telefonem ed naszego korespondenta) 
Wiedeń, 14. 6 (D) Złoty notowany był dziś ofi- 
cjalmie 10.21, w obrotach prywatnych notowano 

10.20—10.40. 


Laski katastrofalna zaiżka franka 


(Telegram własay „Nowego Dziennika”) 

Paryż, 14. © (K) Dziś zaznaczyła się ponownie 
katastrofalna zniżka franka francuskiego. Funt szt. 
padskoczył w Paryżu na 173, w Zurychu notowano 
frank 14.55. Jest to najniższy do tej pory kurs 
franka francuskiego. 

Również i frank belgijski oraz lir włoski straciły. 
dziś na wartości. Bler 


Defi Francji 
eficyt we Francji 

(Telegram włamy „Nowego Dziennika" 

Paryż, 14. 6 (K) Isina panikę wywołała tutaj 1v. 
Weiacja jednego z piśim, że począwszy od roku 
1925 rząd francuski wydaje o cały miljard miesięcz 
nie więcej, aniżeli przynoszą dochody skarbu De- 
ficyt ten nie da się również uniknąć w mg, 
i dalszej przy szłości. 


Kraatasko-Hiszp. Barady W Sprawie M 


(Telegram wiasay „Nowego Dziennika” ; 


Paryż, 14. 6 (D) Dziś rozpoczęły się tutaj pod 
1pzewodnictwem Brianda narady francusko hiszpań- 
skie w sprawie Marnkka. Wbrew żądaniom Angiji 
i Włoch, przedstawiciele tych państw nie zostali do- 


Y 


| puszczeni do udziału w rokowaniach. 
się o dymisji | 


lamach dynamiiowy na kopalnię Górnaóącką 


(Telegram własny „Nawego Dziennika”) 
Bytom, 14. 6 (D) Nieznani sprawcy dokonali zas 
zamachu dynamitowego na kopalnię Carleya, Rzue 
cili oni 3 bomby dynamitowe, z których jedna tylka 
wybuchła, wyrządzając znaczne szkody. Zdaje cza 
że chodzi tutaj o zamach polityczny. 


Demonstracja socjalistów w Berije 


(Telegram własny „Nowego Dziennika? 

Berlin, 14. 6 (D) Wczorajsze demonstracje w Bere 
linie minęły spokjnie. Na jutro zapowiedzieli socjas 
liści bardziej burzliwe demonstracje w których 
wezmą udział rówmież samochody ciężarowe, lotne 
kabarety. 


Strajk. stadeatiw W Hanower 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Berlin, 14 6 (D) Studenci politechniki w Hanos . 
werze rozpoczęli strajk. Profesor Lessing, który 
onegdaj na Wykład, zastał salę wykłudowa pustą, 
W związku z tem prof, Lessing wyjechał do Berli- 
na po dalszę instrukcje od ministerstwa oświaty, 


Choroba lorda Asquita 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Londyn, 14. 6 (L) Przywódca partji liberalnej 
lord Asquit zachorował na płuca. Stan jego jest 
ciężki, lecz nie budzi obaw. U 
Bae pm — e — r M JAPAN | R 

— (Sin) Zmarła dzisiaj nagle Żona znakomitega 
pisarza p. Kornela Makuszyńskiego pani Emma Mas 
Kuszyńska. 
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Woinmann o położeniu w Palestynie i ruchu joistynym 


Doniosłe oświadczenie Prezydenta Organizacji Sionistycznej. 


Prezydent Organizacji Sjonistycznej prof. 
Weizman udzielił redakcji „Haolam“ szeregu 
informacyj o obecnej AU w Palestynie. i 
ruchu sjonistycznym. M, in. oświadczył prof. 
Weizman: 

1 Co do ogólnego położenia iiszuwu palestyń- 
skiego, należy stwierdzić 

stopniowy rozwój siedziby narodowej. 
(W pierwszym rzędzie na polu rolnictwa. Sta- 
re kolonje, a także i nowe osiedla konsolidują 
«się coraz bardziej. Zaufanie i znajomość terc- 
nu pracy wzrastają z dniem każdym. 

Co do 
h materjału ludzkiego, 

o skonstatować z żalem należy, że pewna dro 
bna część nowych osadników, przedewszyst- 
kiem z kół tzw. stanu średniego, a także I z 
osiedli chasydzkich, mimo najlepszej woli do 
pracy i pelnego ofiarności oddania się idei pra 
cy, będzie musiała osiedla opuścić, jako fizy- 
cznie do tego rodzaju pracy się nie nadająca. 
IPo ukończeniu tego niejako doboru naturalne 
go będą jednak i te osiedla mogły należycie 
się rozwinąć. Niektóre z tych osób. xtóre opu 
szczają rolnictwo, wrócą do miasta, przyczem 
część znajdzie zajęcie w przemyśle i handlu, 
a jeśli i pewna drobna część kraj opuści, to 
bolesny ten fakt jest ostatecznie naturalnem 
zjawiskiem każdego wielkiego ruchu koloniza 
cyjnego i imigracyjnego, 

Go do 

imigracji, 
to tylko demagodzy mogą dzisiaj zalecać imi 
grację nieograniczoną. Nawet Herzl przy ca- 
łej swojej fantazji nie chciał do tego dopuścić, 
abyśmy w Palestynie nagromadzili dziesiątki 
tysięcy ludzi bez poczynienia odpowiednich 
przygotowań dła ich zajęcia i wyżywienia. 
Imigracja 40.000 ludzi w roku jest tylko wów 
czas możliwą, gdy nasze środki finansowe od- 
powiednio się zwiększą. Chodzi tu o Keren 
Hajessod, który był dotąd pionierem naszej 
pracy i torował drogę aliji. Gdybyśmy w o- 
statnich pięciu latach otrzymali byli większe 
sumy, to imigracja 40.000 ludzi nie przekro- 
czyłaby granic naszej kolonizatorskiej możli- 
wości. Uwzględnić oczywiście należy, iż sto- 
sunki ekonomiczne w Polsce z towarzyszącą 
im katastrofą finansową zmacznie przyczyniły 
się do utrudnienia gospodarczego zespolenia 
się czwartej aliji z glebą palestynską. Wielu i- 
migrantów przybyło do Palestvny z zamla- 
rem sprowadzenia do kraju swoich rezerw fi- 
nansowych dopiero w chwili późniejszej, a 


tymczasem rezerwy te w Polsce zmarnialy, 
lub przepadły. 
Pewna więc, na szczęście drobna część 


czwartej aliji nie ma widoków na zakorzenie 
nie się w kraju. Jest atoli rzeczą dla nas za- 
wstydzającą, że także elementy, które pracą 
rąk własnych mogłyby się produktywnie wy 
żywić, chodzą po miastach bez zajęcia, gdyż 
nie możemy im stworzyć dla okresu przejścio 
wego żadnych możliwości pracy. Nie chodzi 
tu o jałmużny, lub filantropję, lecz tylko o pro 
duktywne przedsiębiorstwa. Egzckutywa sjo- 
nistyczna będzie musiała poczynić starania o 
znalezienie odpowiednich dróg i środków, a- 
by tego rodzaju pewne i renlowne przedsię- 
biorstwa, któreby bezrobolnyin daly pracę, po 
wołać do życia. 

Stoimy więc ciągłe od nowa przed wielkim 
problemem 

mobilizacji wielkich środków pieniężnych 

dla naszej pracy wybudowawczej. 

Nie znajdziemy jednak środków finansowych 
bez wystarczającej gwarancji uznanych insty 
tucji finansowych. Takiemi tnstytucjami mu 
szą stąć się nasze banki. Ale i one pracować 
mogą tylko z takimi reflektaniami na kredyt, 
których dochody są pewne. W ostatniej linji 
bedziemy musieli ciągle I hezualąnnie r70'nać 


z funduszów narodowych, których dochody 
będą musiały być powiększone a równocześnie 
stabilizowane. Oto główny punkt naszego ru. 
chu. Powiększać dochody naszych funduszów 
oto główna troska naszego sjonisty. 

Miesiąc Organizacji przyniósł natu bezwąt- 
pienia jej wzmocnienie. Ale byłoby błędem 
sądzić, że rozszerzenie Jewish Agency 1 wzmo 
cnienie organizacji nawzajem się wykluczają. 

Wzmocnienie organizacji ozaacza jednak 
także usunięcie na dalszy plan interesów gru 
powych i stworzenie 

silnego kierownictwa centralnego, 
opartego o pełnię zaufania. 

Co się tyczy 

sytuacji politycznej, 
to nieprawdą jest — powiada prezyden: Weiz- 
man — aby pracę tę nienależycie oceniał lub 
niechęinie do niej innych dopuszczał. Polity- 
ka nie jest moją prywatną domenę, chciałbym 
abyśmy wszyscy byli politykami, Pamiętać 
jednak o tem należy, że nie każdy krzyk hi- 
storyczny jest politycznym czynem i nie każ 
dy kto podpisuje list, choćby do minister- 
stwa, jest już od razu politykiem. 

Z odrazą tylko odpowiadam ua zarzuty, co 
do mojej rzekomej 

kompromisowości , 

Jest wstydem podnoszenie takich zarzutów, 
skoro przecież nawzajem dobrze się znamy, 
Niema między nami ;„iadniczych różnic co 
do punktu wyjścia, aróg i celów programu 
sjonistycznego, a istnieje tylko *óżnica co do 
rozmiarów odpowiedzialości. Jedni mają swo 
bodę wypowiadania wielkich słów, bo siowa 
ich do niczego nie obowiązują. Kto jednak 
jest za swoje slowa na zewnątrz odpowiedział 
ny, ten nie zawsze pozwolić sobie może na 
przyjemność dostosowania słów swoich do na 
stroju podnieconej opinji publicznej. 

Polika nasza jest polityką 

konsekwentnej i systematycznej pracy 
i wpływów. 

W Londynie, Paryżu, Genewie, Jerozolimie 
i Bejrucie wie się, czego chcemy, a czynimy 
wszysiko co leży w naszej mocy, aby także 
wszędzie indziej wzbudzić zrozumienie dla na 
szych dążności i potrzeb. Sukces nasz jest cza 
sem większy, czasem mniejszy, a nieraz po- 
nosimy porażki. Ale to, co czynimy, jest 5 


1 Radę Naczelną Organizatii Sjan, w Poste 


dziwą polityką, która nam conajmnicj wszęw 
dzie przysporzyła honoru i poszanowania, _ 

W kwestji nowego uformowania 

granicznych sił obronnych % 

w Palestynie, były początkowo zjawiska póa 
żałowania godne, ostatecznie jednak uzykalia 
śmy sukcesy nielylko formalne, ale i prakty= 
czne. 

Ogółem wykazuje rząd palestyński zrozu. 

mienie dla sprawiedliwych postulatówi | 

Konkretne nasze żądania streszczają się obw 
cnie, jak wiadomo, w żądaniu gruntów palie 
stwowych i udzieleniu subwencji szkolnych. 
Oba te postulaty uznane zostały w zasadzie 
za słuszne. Rokowania co do subwencjonowa= 
nia naszego szkolnictwa będą wnet sfinalizoe 
wane z pomyślnym — mam nadzieję — reznla 
tatem. Co do domen państwowych, to w mia 
rę postępu prac około założenia katastru będą 
pretensje nasze stopniowo uwzględniane, Usl- 
łowania nasze około uzyskania ulg dla przes 
mysłu osiągnęły już znaczne rezultaty. Pracy 
tej stoją jednak na przeszkodzie anarchiczne 
metody poszczególnych interesentów, z któe 
rych każdy na własną rękę czyni starania u 
władz. Na skutek naszej propozycji stworzó- 
no obecnie komisję dla jednolitego i jasnego 
ukształtowania polityki przemysłowej, w któ. 
rej to komisji jesteśmy odpowiednio zastąpie« 
ni, 

Co się tyczy 

kwestji arabskiej, 

to trzymam się moich starych i znanych pom 
glądów. Mogłem jednak tym razem skonstatoa 
wać już znaczniejsze w kraju postępy. Do po- 
prawy stosunków przyczyniły się wydatnie 
nasze instytucje kulturalne: Bibljoteka i Tee 
chnika, a łatwo sobie wyobrazić, jakie znacze 
nie dla pojednania i zbliżenia mieć może Uni. 
wersytet. Pomyślnym również symptomen 
były wzajemne odwiedziny nauczycieli arab= 
skich i żydowskich. Ly 
Palestynie ciężka sytuacja w miastach, A 
dewszystkiem w Tel Awiwie. Sytuacja ta 
musi uledz poprawie, i to, jak wierzę, Osige: 
gniemy, Z drugiej strony zanotować  imożną 
wiele objawów pocieszających, przedewszystę 
kiem postęp w rolnictwie i zwolna rozpoczyną 
R. się ej stosunków, arabsko.żydow« 
skich 


Dlaczego «wystąpili członkowie z Małopolski zachodniej 
i wschodniej? 


Od p. Dra Henryka Reichmana z Przemyśla 
otrzymaliśmy następujace pismo: 

Wielimożny Panie Redaktorze: 

Rozbieżność a poniekąd i rozmyślna ten- 
dencyjność w przedstawianiu przebiegu i wy- 
ników obrad ostatniego posiedzenia Sjonisty- 
cznej Rady Naczelnej w Warszawie zmusza 
mię do publicznego zabrania głosu w tej 
sprawie. 

Faktem jest, że wschodnio-małopolscy człon- 
kowie Rady Naczelnej jeszcze przed przystą- 
piemiem do porządku dziennego a w związku 
z osnową listu tow. dra Gottlieba, zaprasza- 
jącego na to posiedzenie Rady, wypowie- 
dzieli się stanowczo przeciwko rozszerzeniu 
dolychczasowej kompetencji Rady w kierun- 
ku powierzenia tej ostatniej kierownictwa 
axcji zbliżających się wyborów sejmowych. 
Pominąwszy względy formalne, naprowadził 
poseł Dr. Leon Reich szereg bardzo poważ- 
nych przyczyn merytorycznych, zarówno na- 
tury „politycznej jak i techniczno-organiza- 
cyjnej, przeciwko takiemu rozszerzeniu do- 


- Tai sa LC 


W toku dyskusji okazało się z przemówień 
| eg 7 z Kongresówki, iż zajmują oni 

w tej sprawie nieubłagane stanowisko, a to 
na skutek zawartego w czasie ostatniego 
zjazdu sjonistów Kongresówki kompromisu 
między grupą „Ejt-Liwnot* a „Al-Hamiszmar*, 
zmierzającego do oddania prezesury Rady 
Naczelnej posłowi Griinbaumowi; jako kie- 
rownikowi przyszłych wyborów do sejmu 
na terenie całej Polski. Oczywiście, że wy- 
sunięcie tej kandydatury, ze względu na 
krańcowość poglądów politycznych pos. Grhin- 
bauma, miało charakter niemal prowokacyj= 
ny, wobec czego zrozumiałym był kompro- 
misowy wniosek posła dra Thona i dra 
Schwarzbarta, by do prezydjum Rady nie 
wybierać wogóle senatorów ani posłów. Kie- 
dy ultymatywne stanowisko grupy dra Rei- 
cha przez większość towarzyszy z Kongręe 
sówki nie zostało uwzględnione, Dr. Reich 
oświadczył, iż członkowie Rady Naczelnej 
ze wschodniej Małopolski zmuszeni są wy- 
stąpić z Rady z powodu złamania jej lon- 
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gatywy tego ciała. Wyłonił się wówczas wnio- 
sek tow. warszawskich, by załatwienie incy- 
dentu powierzyć komisji porozumiewawczej, 
w skład której z Małopolski wszedł tylko Dr. 
Thon. Podkreślam z naciskiem, iż za powo- 
łaniem do życia tej komisji głosowali rów- 
nież niektórzy członkowie Rady z wschodniej 
Małopolski. Ze względu na tę ostatnią oko- 
liczność brałem jeszcze udział w popołud- 
niowem posiedzeniu Rady, na którem z Ma- 
łopolski wschodniej byli już tylko obecni 
poseł Frostig, senator Rotenstreich i przez 
małą chwilę Dr. Rothfeid. 

Komisja ta zaproponowała przyjęcie rezo- 
łucji tej treści, że Rada Naczelna zatwierdza 
kandydatów na posłów, ustalonych samo- 
dzielnie przez Komitety centralne Organiza- 
cyj dzielnicowych, przyczem atoli jedna trze- 
cia członków odnośnego komitetu może od- 
wołać się od decyzji instancji dzielnicowej 
do Rady Naczelnej. Tego rodzaju rezolucja, 
protegująca warcholstwo partyjne, była nie 
do przyjęcia, co też — o ile o skromne me 
osobiste stanowisko chodzi — z naciskiem 
podkreśliłem tow. drowi Gottliebowi, zapro- 
zony przez niego na nieoficjalną konferen- 
eję. Ze strony reprezentantów zach. Mało- 
polski wyłoniła się wówczas jeszcze jedna 
próba uniknięcia rozbicia we formie wniosku 
ima odroczenie całego tego zagadnienia do 

tępnego posiedzenia Rady Naczelnej i jak- 
lwiekkompromisowo wystylizowanyłwniosek 
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ten z moją również poprawką został przy- 
jęty, rozbicie Rady Naczelnej nie dało się 
uniknąć, ponieważ bojowy reprezentant kie- 
runku warszawskiego, poseł Griinbaum, wy- 
brany został prezesem Rady Naczelnej. 
Wtedyto wraz z zachodnio-małopolskimi człon- 
kami Rady opuściłem posiedzenie, solidary- 
zując się ze stanowiskiem wszystkich mało- 
polskich członków Rady, iż w danych wa- 
runkach niemożliwą jest współpraca z tow. 
z b. zaboru rosyjskiego na terenie Rady 
Naczelnej, z powodu widocznego braku do- 
brej woli w tym kierunku po ich stronie. 

W dalszem posiedzeniu Rady nie brał 
również udziału senator Rotenstreich, gdyż 
razem zemną Opuścił wówczas budynek, 
w którym toczyły się obrady — a o ile mi 
wiadomo i poseł Frostig więcej w obradach 
nie uczestniczył, gdyż wkrótce spotkałem go 
na dworcu kolejowym. W ten sposób wobec 
wystąpienia oficjalnych przedstawicieli wscho- 
dnio i zachodnio-małopolskich Organizacyj 
śjonistycznych z Rady Naczelnej, ta ostatnia 
faktycznie w chwili obecnej jako zwierzchnia 
władza wszystkich polskich Organizacyj sjo- 
nistycznych już nie istnieje, a kadłubowy 
swój żywot pędzić może chyba jeszcze tylko 
jako przedstawicielka organizacji warszaw- 
skiej i wileńskiej. 

Tyle w interesie prawdy. 

Racz Pan, WPanie Redaktorze, przyjąć 
it. d. Dr. Henryk Reichman. 


Postulaty żyd pod adresem nowegorządu 


IPos. Dr. Leon Reich formułuje na łamach „Chwi- 
* w sposób następujący postulaty żydowskie pod 
śdresem nowego Rządu: 
È „Koło Żydowskie winno domagać się wykonania 
iw całości ugody, zawurtej ubiegłego roku między 
em a Rządem ówczesnym, a jeśli niektórzy przy- 
wódcy Koła odczuwają horror przed terminologją 


P y“, wini wyszczególnić przynajmniej pewne 
y najważniejsze i w danej chwili najbardziej 
alne 


nW. momencie, gdy Z końcem roku szkolnego sfery 

owe zastanowić Się muszą nad systemem i 

wadżeten szkolnictwa na rok przyszły, reprezentanci 
EE winni wskazać, Że 


` 


Fry: - „numerus clausus“ 
dna miarą nie idzie w parze z ideą sanacji moral- 
j i dlatego obecnie winien być nareszcie bezwzglę- 
ie usunięty, a równocześnie z wytępieniem owej 
Bakaly antycywilizacyjnej zapewnić winien Rząd 
fwobodny rozwój szkolnictwa Żydowskiego przez te- 
goż legalizację i przez subsydja pieniężne. Tak sa- 
mao baczyć należy, by wydane zostały w najrychlej- 
Szym czasie przygotowujące się już od dawna rozpo- 
rządzenia wykonawcze W sprawie gmin żydowskich, 
odnośnie do których rzecz zasadniczo została jeszcze 
gtæd rokiem rozwiązania i ogłoszona, przeprowa- 
denie jednak rzeczy samej wymaga szczegółowych 
ustaleń, których nie inożna odwlekać w nieskończo- 
ność. „MY 

W dziedzinię sę 

: gospodarczej 
Płezydjum winno zwrócić uwagę,. Że nie jesi zgo- 


dnem z inoralnośtią Życia publicznego przynaglanie 
obywateli przyznających się do pewnego Wyznania, 
do zaniechania pracy z powodu wierności dla trady- 
cji religijnej przez dwa lub trzy dni w tygodniu. Tak 
samo pod względem polityki gospodarczej i skarbo- 
wej uciąć należy ostrze rozmaitym regułom prawnym 

urządzeniom praktycznym, które podcięły już do- 
tychcząs egzystencję legjonu nbywateli żydowskich 
a Wraz z tem podminowały caikowicie zdrowy grunt 
gospodarki społecznej w Polsce. Z całą Siłą zaś 
przeciwsiawić się należy wykonywaniu rozporządze- 
nia e 

rewizji koncesji, 


tembardziej Że jak z treści ogłoszonej już ugody 
wiadomo, Rząd wziął na Siebie obowiązek wniesie- 
nia w tej sprawie noweli, który to obowiązek spada 
oczywiście na następców tego Rządu. Zachodzi oba- 
Wa, Że w razie niedopilnowania tej kwestji nastąpi 
generalna rewizja wszelakich koncesji w myśl Roz- 
porządzenia Prezydenta, usankcjonowanego dodatko- 
wo przez Sejm, do 31 grudnia 1926, a obawa powyż- 
sza wydaje Się tem groźniejszą, ileże dochodzą nas 
słuchy o zbytniej gorliwości urzędników skarbo- 
wych, którzy nie mogąc widocznie doczekać się o- 
slatecznego terminu, już obecnie spieszą się z likwi- 
dowaniem koncesji — żydowskich. Twierdziliśmy 
od pierwszej chwili, że niemoralnem jest nadawanie 
komukolwiek — chociażby inwalidom — pewnych 
upragnień drogą wydziedziczenia innych z praw do- 
brze nabytych, a sądzimy, że w okresie „sanacji mo- 
ralnej'* to zapałrywanie znajdzie pełne zrozumienie“. 


Rola i zadania Rady Stanu 


Opinia prof. Wł. L. Jaworskiego. 


Prof. U. J. Wi. Leopold Jaworski wypowiedział 
się. w wywiadzie, udzielonym „,Czasowi* w Sprawie 
projektowanej Rady Stanu, za ulworzeniem tej in- 
stytucji. M. in. oświadczył prof. Jaworski: 

„Czynność Rady stanu powinna być mojem zda- 
micm opinjodawczą i projeklodawczą, To znaczy: 
Rada Stanu zobowiązaną będzie wydać opinje z pun. 
klu widzenia prawniczego o zredagowanych i prze- 
ałanych jej przez Rząd projektach uslaw i rozpo- 
rządzeń. Oprócz tego jednak może Sama wyjpraco- 
wywać projekty i to albo na wezwanie rządu w 
sprawach, które jej rząd wskaże, albo też może z 
własnej inicjatwy wypracować projekty i przesyłać 
je rządowi, który oczywiście będzie miał prawo 
wobec nich zająć stanowisko. Tutaj właśnie Okazuje 
się potrzeba Stworzenia programu całokształtu prasy 
legislacyjnej. Jest to rzecz nieodzowna. Już z tego 


rozłożony Gzas pracy Rady Stanu, aby mogła podo- 
łać wszystkim swym zadaniom, Zwłaszcza, jeżeli 
się zważy, że już opinjowanie samych bieżących 
wywołanych potrzebą chwili projektów i rozporzą- 
dzcń może Radę Stanu przytłoczyć, 

...Liczbę członków Rady stanu określiłbym na czter 
dziestu — plus prezydent i dwóch wicepirezydentów. 
Do Rady Stanu mógłby należeć tylko ten, kto nie jest 
posłem, ani senatorem. Nie byłyby to posady, a człon 
kowie pobieraliby tylko koszta podróży i djety. 
Wszyscy powinni być nominowani przez Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej ma wniosek Rządu. Uważam, że 
powołanymi do Rady Stanu mogą być tylko Ci, któ- 
rzy oprócz wszystkich innych rozumiejących się sa- 
me przez stę kwalifikacyj mają wybitną Zdolność 
jasnego formułowania: i redagowania postanowień 
prawniczych. Nie muszą to być zawodowi prawnicy. 


co powiedzialam widać, jak ekonomicznie musi być ale muszą mieć zmysł prawnicy" © 
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KRONIKA POLITYCZNA, i 


Charakterystyezaa zmiana fronti 


Kiedy pół roku temu endecki minister skarbu w 
Tządzie koalicyjnym, poszukując dróg oszczędności, 
znalazł najłatwiejszy sposób w redukcji płac urzęe 
dniczych. pisma endeckie, a w Krakowie „Głos Na« 
rodu“, były najgorętszymi obrońcami tej metody 
Ssanacyjnej. Czasy się jednak zmieniły. rząd Wiitosg 
niesławnie upadł, toteż nic dziwnego. że „Głos Nas 
redu“ występuje z płomiennym artykułem domas 
gajacym się przywrócenia urzędnikom państwowym 
pełnych płac. 

Tę swoją zmianę frontu usiłuje pismo to upozo* 
rować tem, że dziś o Żadnej sanacji skarbu nie 
słyszymy, a zatem urzędnik państwowy nie widzi 
celu, dla którego miałby rezygnować z należnych 
sobie poborów. Nie wchodząc w meritum tej sprae 
wy. pragniemy tylko podkreślić ten Znamienny obe' 
aw etyki „chrześcijańsko-demokratycznej' , która 
pozwała nazwać dziś czarnetn lo, co wczoraj jeszcze 
było białem.., 


Ameryka zakłada Ligę Narodów dla Ameryki? 


Z Rio de Janeiro donoszą, że po zgłoszeniu przez 
Brazylię wystąpienia swego z Ligi Narodów zjawił 
się w brazylijskiem ministerstwie spraw zagranicz. 
nych poseł Stanów Zjednoczonych w Brazylji. Praa 
są komentuje te odwiedziny w ten Sposób, że poseł 
Slanów Zjednoczonych złożył gratulacje Stanów 
Zjednoczonych do wystąpienia Brazylji z Ligi Na- 
rodów. 

„United Press* przynosi w związku z temi donies 
sieniami prasy brazylijskiej wiadomość, że Stany, 
Zjednoczone mają zamiar razem z Brazylja i inne- 
mi państwami południowej Ameryki utworzyć ame=« 
rykańską Ligę narodów. Prez Coolidge ma z tym. 
planem sympatyzować, bo zdaniem jego ta nowśa 
organizacja nie koliduje wcale z Ligą Narodów w 
Genewie. Amerykańscy obserwatorzy w Genewie do- 
Szli bowiem do tego przekonania, że tak jak eus. 
ropejskie sprawy może Europa sama dla Siebie naj- 
lepiej załatwić, tak amerykańskie sprawy powinny, 
być uregulowane Wyłącznie drogą porozumienia 
między północną a południowa Ameryką. Współ- 
praca ligi amerykańskiej z ligą europejską jest nie- 
tylko niewykiluczoną, lecz nawet przewidzianą. 


Dlaczego Maksym Gorkij opuszcza Włochy? 


Niedawno powtórzyliśmy wiadomość, którą przy- 
niosła rzymska „Trybuna“, że Maksym Gorki; od 
dłuższego czasu zamieszkujący swoją willę w Sor- 
rento, zawiadomił sowiety, że jego zdrowie W osta- 
tnich miesiącach tak dalece się polepszyło, że może 
Znowu wrócić do Rosji, gdzie zamieszka najprawdo=, 
podobniej w Jałcie albo na Kaukazie, ponieważ kli- 
irat Moskwy lu Leningradu jest dla niego za ostry 

Obecnie prasa przynosi inne informacje, oświetlae: 
motywy opuszczenia Włochi 
pzez Gorkija. W stanie zdrowia Gorkija nie nastąpi- 
ło wcale polepszenie, tak, że Gorkij nie zamierzał 
dobrowolnie wyjechać z Włoch. Rząd rosyjski, wy- 
zyskując wielką popularność, jaką Gorkij Cieszy, 


i SIĘ we Włoszech, przesyłał swoich emisarjuszy, któ- 


rzy zamieszkiwali w willi Gorkija przez dłuższy 
czas. Włochy z tem nadużywaniem gościnności nie 
mogły się pogodzić i wezwały Gorkija do dobro- 
wolnego opuszczenia Włoch. Ponieważ Gorkij posia 
da w Sorrento własną willę, dlatego rząd włoski 
pozostawił mu kilka tygodni do likwidacji swoich sto 
sunków. Nie jest wykluczonem, że Gorkij osobiście 
nie jest wcale W tej całej aferze Zaangażowany, 1yl- 
ko udzielał gościny emisarjuszom trzeciej między- 
narodówki wyjeżdżającym do Afryki i  Hiszpanji 
w celach propagandy. 


Propam stacy broadcastingowych 


na wtorek 15 bm, 

Warszawa 480 m 19 Radjotechnika. 2030 Wyjąte 
ki z opery „Halka“. Wiedeń 531 m 2015 Schubert: 
Warjacje. Berlin 504 m i 571 m 21 Koncert. Bu- 
dapeszę 560 m 22 Muzyka kameralna. Lipsk 452 m 
i Drezno 294 m 2015 Koncert. 22 Radjo-kabaret. 
Medjolan 326 m 21 Koncert. Praga 368 m 2002 We 
soły wieczór. Rzym 425 m 21'10 Koncert. Sztok-. 
holm 430 m 20 Koncert orkiestry. 

‘Aparaty „Siti Marconi“ sprzedaje poniżej kosztów: 
własnych „RADJOŚWIAT*, Kraków, Grodzka 32. 
Katalog po nadesłaniu 60 gr. 


Tym P.T. Prenumeraterem £ pre- 
wincji, którzy nie wyrównają b e z- 
zwłoczn ie załegłości wstrzymany 
pejutrze wysyłkę naszego pisma 
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BRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


"NOWY DZIENNIK” środa 76 Ví. 1936 


Rok wojny celnej z Niemcami 


„fDnia 15 czerwca 1925 zamknięto granicę nie 
miecką dla wwozu węgla z Górnego Sląska. 
ÓW dniu 17 czerwca 1925 rozporządzeniem 0- 
głoszonem w Dz. U. Nr. 61. zakazał Rząd pol 
Bki przywozu „niektórych towarów”. | 
| Pod tym niewinnym tytułem wypowiedzta- 
mo wojnę celną Niemcom. Rozporządzeniem z 
ia 11 lipca 1925 Dz. U. Nr. 69, rozszerzono 
listę i od tego czasu powstała znów regle- 
gmentacja, którą doprowadzono wskutek obo- 
ptrzeń, do stanu obecnego. W ciągu tego roku 
tnie, tak ze strony polskiej i niemie- 
tiej, wskazywano na szkody, które ponosi 
ak: gospodarstwo niemieckie, jak i polskie 
wskutek wojny celnej. Kilkakrofnie delegacje 
zasiadały do wspólnych obrad, ate brakował 
tym reprezentantom szczery zamiar pogodze- 
nią wspólnych interesów. 
| Nie chcemy przesądzać, czy nastała już 
lobecnie chwila, w której nowy rząd zrozumie, 
ke kwestji gospodarczej, obchodzącej całe pan 
Biwo, nie można załatwiać według widzimisie 
Rego lub tamtego posła, czasopisma lub po- 
jdwórka politycznego, ale należy nareszcie 
przy układach handlowych stanąć na platfor- 
anie ogólno-państwowej, na tej platformie, 
której niestety u nas do tej chwili na żadnem 
polu nie potrafiono zastosować, s 4 
Nie chcemy nużyć poszczególnemi pozycja- 
bni przywozu, wywozu i wykazywać, jak 
gmniejszył się wywóz i przywóz. Wiemy tyl- 
ko, że zakazy, szykany itd. nie przyczyniają 
Bię w żadnej mierze do wprowadzenia ducha 
ILocarna w schorzałej Europie. My zaś wsku 
tek anemji finansowej, skazani jesteśmy na 
mawiązywanie stosunków, ba nawet na zacie- 
Knianie ich w sprawach gospodarczych, gdyż 
zbyt dużo rynków dla naszego eksportu nie 
mamy, że eksportujemy niemal wyłącznie su 
rowce, produkta rolne i drzewo. Przecież eks 
port tych artykułów na rynki niemieckie u- 
amożliwiłby znacznie zmniejszenie liczby bez- 
mobotnych, a obawa zalania rynku naszego 
towarami niemieckimi, o których się tak czę- 
Bio słyszy jest naprawdę znikomą, gdyż kon- 
sumpcja nasza jest od dłuższego czasy minimal 
ina. Niestety, u nas konsumcja stale się zmniej 
sza, a handel znów nie może otrzymać każdej 
flości towarów z zagranicy, skoro utargu nie 
sma, a temsamem nie ma widoków punktual- 
nego wywiązania się ze zobowiązań. 
(W związku z wojną celną z Niemcami, za- 


EATR IM, J. SŁOWACKIEGO 


Mysiępy Aleksandra Woissiego 


| Zacznijmy od zastrzeżenia: Teatr jest iluzją. Gdy 
ha scenie odbywa się wielkie misterjum sztuki, na 
fwidowni ma miejsce misterjum przemiany  indywi- 
Kualnej jaźni w wyższą formę kolektywnej świado- 
mości. Pięknie o tem mówi (Wittlin, określając isto- 
kę tej przemiany jako ucieczkę publiczności z wido- 
nmi — na Scenę. Znika rampa, znika granica mię- 
lzy widownią a sceną, a następuje Zlanie się widza 
u aktorem. 

Moissi mówiący po niemiecku, podczas gdy reszta 
kespołu wypowiada się po polsku, zabija tę iluzję, 
Wuicestwia powstanie misterjum. Słowo zie jest 
Wzemś sztucznatn, tylko pochodnią, którą aktorzy 
Podawaj sobie z rąk do rak, by rżucić smugi ja- 
snego Światła na cud przemiany. 
| A na scenie oglądamy teraz tylko sziukę, mamy 
przerażliwie jasną samowiedzę, Że tylko teatr lśni 
przed nami przepychem aktorskiego kunsztu. 

e. 

, Drugie Zasirzeżenie: Nie o Hamlecie więc będzie 
mowa tylko o grze Moissiego. Musimy jednak, by- 
kmy tę grę należycie sobie uświadomili jedną uczy- 
wić uwagę. Każdy Wielki dramat jest oknem otwar- 
bem na wszechświat. Poprzez zdarzenia dnia i chwi- 
Bi docieramy do istoty Świata całego. 

| Cremo więc jest Hamlet? Nietylko Człowiekiem 
%e bipertrofji intelektu, o przewadze myśli 
Rad wolą, o niezdolności do Czynu. Jest i to, ale jest 
łw Hamlecie coś więcej. Hamlet jest stwierdzeniem, 

życia myślą nie obejmieSz, Jeśli Żyjesz, jesteś z 

osa swigmanym i mie możesz postawić slebia sa- 


moon —x >> QLCO < Z L—(—_O>2L—>-—>_—> R L2o>_ OAI o | IM 


kazem przywozu i utrudnieniem przywozu na 
wet z krajów, z którymi mamy umowy han- 
dlowe, możnaby sądzić, że wplynęlo to na u- 
ruchomienie i konjunkturę naszego przemy- 
słu. Widzimy atoli, że mimo potanienia cale- 
go szeregu surowców, ceny na rynku naszym, 
tak za towary wełniane, skóry, lowary bawel- 
niane i inne, obliczając je wedle faktycznych 
cen surowców, faktycznych cen robocizny i 
świadczeń podatkowych i socjalnych w zło- 
tych, przeliczonych wedle kursu dnia na walu 
tę stałą, dowodzą, że obecna depresja nie po- 
trafiła jeszcze zmusić przemyslu z Kongresów 
ki do zastosowania się do osłabionego rynku 
zbytu w kraju i kalkulowania swoich cen, ana 
logicznie, jak to czynią przemysłowcy w kra- 
jach zachodnich. Każda depresja bowiem mo 


że być przezwyciężona, gdy przemysł stosuje 


skrajne oszczędności. 

U nas wolą przemysłowcy we formie syndy 
katów, karteli, związków i przez ich wszech- 
mocnego opiekuna „Lewiatana“ wymuszać na 
rządzie podwyżkę taryf celnych wieczne utrzy 
mywanie urzędów przywozu i wywozu, wie- 
cznem śrubowaniem cen załatwiać kwestje, 
które gdzieindziej załatwia się dla dobra o- 
gółu daleko racjonalniej, 

Jesteśmy świadkami, że nowy rząd, który 
przecież miał zgniliznę dotychczasowych sy- 
stemów gospodarczych usunąć, nie inyśli na- 
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wet o tem, aby zastosować dla umów handlos 
wych i dla innych spraw gospodarczych takie 
kroki, któreby umożliwiły, by w Polsce, tak 
samo, jak gdzieindziej ceny za artykuły prze 
mysłowe stale się obniżały, — a to byłoby 
dopiero pierwszym krokiem uzdrowienia ży- 
cia gospodarczego. Przeciw reglementacji, mo 
nopolowi, ograniczeniom paszporiewym, chiń 
skiemu murowi celnemu chciał wystąpić pa 
minister Gliwic i są głosy, że p. Gliwie nadali 
w rządzie pozostać nie mógł, bo wszechpotęże 
ny „Lewiatan“ przez swoją prasę i przez swa. 
je stosunki stara się, by Polska miała ceay 
najwyższe, by jak najmniej konsuimować ałe 
zato jak najwięcej zarabiać, 
Niestety tendencja „Lewialana” nie dopro= 
wadzi do tego, by olbrzymie rzesze drobnych! 
przemysłowców i rękodzielników  zarabiałyy 
bo ci przerabiają już surowce i półfabrykaty, 
dostarczane im przez „lewiatłanowców”, a» 
wskutek małej Konsumcji przy wysokich ko- 
sztach produkcji ceny są dla naszego konsu- 
menta za wysokie, Widzimy stąd, jak bardza 
jesteśmy jeszcze oddaleni od zmłan Konlecze 
nych dla polepszenia naszego życia gospodar< 
czego, Aż te zmiany będą dokonane, będzłe« 
my najdroższym krajem na świecie, co 
jest równoznacze ze zamarciem handlu i rze« 
miosła oraz przemysłu. Rzeczą sfer gospodar= 
czych byłoby, aby przeciw tym wszystkim do 
tychczas stosowanym przepisom, ograniczają 
cym swobodę ruchu i obrotu handlowego, jak 
najenergiczniej protestować, skoro u naczel. 
nych władz niema zrozumienia dla spraw go 
spodarczych. ; Rafal Pieffer. 
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Nowe przepisy w sprawie egzekncyj podatkowych 


Minister Skarbu w dniu 17 maja rb. wydał 
nową instrukcję dla podległych sobie organów 
skarbowych w przedmiocie przymusowego 
ściągania państwowych podatków i opłat, tu- 
dzież innych należności skarbowych. Instru. 
kcja la ogłoszona została w Dz. urz. Min. Sk. 
Nr. 15 z 30 u. m. nA ' 

Przytaczamy z powyższej instrukcji przepi 
sy najważniejsze i bezpośrednio obchodzące o 
gół płatników: ść. U" 

1) Władze egzekucyjne. 

Władzami egzekucyjnemi I.ej instancji są 
urzędy skarbowe podatków i opłat skarbo- 
wych, oraz związki samorządowe w granicach 
zleconych im czynności poboru i egzekucji po 
datków. Egzekucji dokonywują  sekwestrato- 
rzy i inni urzędnicy skarbowi względnie samo 
mego puza obrębem życia. Poznawać życie — to za- 
bijać Życie. Skoro z oceanu jedną wyrywamy falę, 
ocean przestaje być dła nas oceanem, a fala falą. 

Hamlet — to klasyczny prawzór jednej z Czterech 
form tragizmu Hamlet — to tragizm intelektualne- 
go na Świat spojrzenia. na r 

= 1 

Najwyższą formą aktorskiej sztuki, najdoskonal- 
szym jej wyrazem to synteza między typem a cha- 
vakterem, Dać nam typ ludzki, indywidualnie potra- 
ktowany — oto Szczyt aktorskiej doskonałości. Ham- 
let jest typem, wzgłędnie dla nas nim się stał, Od 
aktora żądamy, by na zrębach typowości stworzył 
indywidualny charakter, by ten typ uposażył w gir- 
lnndę szczegółów A teraz: CÓŻ uczynił Moissi ? 

e» s l 

Recenzent Nie jest belfrem, zapisującym do note- 
sika klasyfikację stopni. Recenzent: jest (względnie 
powinien być) idealnym widzem, usiłującym zmozu- 
mieć całość aktorskiej kreacji. Moissi jest zbyt wiel- 
kim artystą, byśmy się zadowolił stwierdzeniem, 
że jego „Hamiet" był dobrym lub bardzo dobrym, 
złym lub niedostatecznym. Nie oceniać tylko usi- 
łować zrozumieć wewnętrzny mechanizm tej gry, wy 
czuć pierwiastkową jej wizję — oto nasze zadanie. 

Moissi daje nam typ neurastenika. A więc szybkie, 
kalejdoskopowe przeskoki z jednego nastroju Ww 
drugi, umiejętne podkreślenie duchowego zmęczenia, 
uleganie czarowi wyłaniających Się myśli, bawienie 
się czynem, który nigdy nie będzie wypływem sil- 
nego postanowienia, tylko reakcją na otaczający 
świat. Oto typ. 

Moissi Hamleta zmodernizował. Oglądaliśmy na 
scenie człowieka nowoczesnego, uginającego się pod 
ciężarem Życia. Nie jest to filozof, snujący przędzę 
swych reflskaji zdała od Życia. tylko wrażliwy na 


rządowi, działający na podstawie udzielonedo 
im upoważnienia do wykonywania czynności 
egzekucyjnych. i 

Władzami egzekucyjnemi Il-ej instancji są 
izby skarbowe, do których należy nadzór nad 
wykonywaniem czynności egzekucyjnych 
przez władze Iej instancji, oraz rozstrzyganie 
zażaleń na pogwałcenie przepisów egzęjgucyj 
nych przez władze I-ej instancji. 

Zażalenia należy, wnosić do izby skarbowej 
za pośrednictwem tej władzy egzekucyjnej T. 
insłancji, której organ dopuścił się pogwałce=« 
nia przepisów ($$ 2 i 3). xi 

2) Dokumenty egzekutora i zachowanie. 


się jego podczas egzekucji «4 
Egzekutor, dokonywując egzekucji, powi« 


każde drgnienie tego Życia i natychaniast czuke věd- 
gujący na każdy wstrząs. Przewrażliwiona nerwy, 
nie pozwalają mu nigdy na namysł tyłka zmuszają 
go do natychmiastowej reakcji. Proces myślowy, 
konieczność intelektuakiego opanmowamia świa nia 
występują u niego z przemożną siłą, nie praesłwam. 
ją Życia, lecz są z Życiem organicznie związane, 
Moissi nie sili się a sztuczną prostotę, nie unika: ta. 
i ówidzie patosu — któryż szczery artysta naprawią 
obejść się może bez patosu? — lecz niszyjoałnai 
nigdy, że Hamlet nie jest zwykłym - człowiektem Kl, 
Vdrowych nerwach. Hamlet jest innym, inaczej Żyd 

odczuwającym Ale z drugiej strony: nie ; 
mamy tu typ neutastenika, tylko Człowieka, który, 
działa na tle swej epoki jak anachronizm przyszło- 
ści. Hamlet w ujęciu Moissiega to człowiek naa 
bliski, który się dusi w Starych formach. który wie. 
że Stary Świat wyczerpał juž wszystkie swe możli- 
wości. To szczęśliwe połączenie patosu z bezpośre- 
dmiością, najwyżsewygo przewrażliwienia z prospńą—: 
oio zimdywidnalizowanie Hamleta przez Moissiego. 


W, inscenizacji zaszły pewne, zmiany, I tak ina- 
czej wypadła scena Śmierci, którą Moissi o wiele pia- 
8łyczniej zagrał niż p. Brydziński, inaczej też wy- 
padł teatr w teatrze. Są to jednakowoż drobne tylbo 
zmiany, Mienaruuszające dawnej inscenizacji naszej 
sceny. 

Warto przy końcu zaznaczyć, Że nasi aktorzy ġo- 
stroili się do ogólnego djapazonu wielkiego gościa. 
Przędstawienie wypadło też © wiele barwniej, niż z 
początkiem sezonu z p. Brydzińskim jako Hamletem. 

Ale p. Brydziński jako Hamlet śmiało może swą 
kreację przeciwstawić kreacji Moissiego. 

Dr, M, Kanier. 
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mien posiadać: || © 
' aj legitymacje służbową z pieczęcią urzędo- 
iwą i podpisem naczelnika WAR. SZEERLGJIĄ 
mej; pa $i 
;b) pisemny nakaz E ażonania egzekucji; 

c) tytuł egzekucyjny (nakaz lub wezwanie 
„płatnicze itd.) ($$ 4 i 5). 


Organa egzekucyjne winny pełnić swą służ 


bę z powagą, w sposób najszybciej prowadzą- | 


cy do celu, bacząc na to, 
dłużnik nie doznał niepotrzebnej 
czasie swej czynności mają unikać zbędnych 
wozimów, oraz użycia zwrotów i uwag, mogą- 
©ych drażnić płatnika ($ 8). 
3) Czas dokonywania egzekucji. 
Czynności egzekucyjne winny być wyko- 
nywane w dniu powszednim w porze dzien- 
mej. W wyjątkowych wypadkach nagłej po- 
itrzeby można wykonać czynność egzekucyjną 
iw nocy łub w dzień świąteczny za uprzedniem 
zezwoleniem władzy egzekucyjnej ($ 6 — in- 
«strukcja nie mówi, czy zezwolenie takie ma 
ibyć wyrażone na piśmie i czy egzekutor ma je 
okazać płatnikowi). 
4) Wypadki, wymagające asysty policji. 
Obecność przedstawiciela policji jest nieod- 
gowna i w nieobecności jego nie wolno doko- 
mywać egzekucji w wypadkach: 
Ar, gdy zewnętrzne drzwi domu są zamknię- 
i odmówiono ich otworzenia (z przepisu ie 
| oil że gdy w domu niema nikogo, cu 
ijest równoznaczne z brakiem cdmowy otwo- 
iszenia, egzekucji wogóle wówczas dokonywać 
hie wolno); 
` b) gdy nie otworzono drzwi pokojów wewnę 
trznych lub odmówiono otworzenia zamków 
od zamkniętych pomieszczeń i schowków; 
<) gdy czynność egzekucyjna odbywa się w 
mieobecności dłużnika, a niema żadnej doro- 
słej osoby, należącej do rodziny lub domowni 
kóm, ani też osoby, która Ga dozór nad 
ffokałem ($ 10). 
, 5) Rodzaje egzekucji. S T «a 
Skarbowe wladze egzekucyjne 3nają prawo 
wowadzenia we własnym zakresie (tj. 
udziału sądów) e rodzaigiy 
=F ae r 
4 a) upomnienia, zajęcia i oszacowania, oraz 
sprzałaży ruchomości dłużnika; 
« fb) zajęcia pretensji dłużnika lub innych je- 
go praw u osób trzecich, za wyjątkiem praw 
ikgpotekowanych (na terenie b. zaboru ausir. 
wego rodzaju zajęcie przeprowadzone może 
byt tyfko na drodze sądowej); 
í ©) sekwestratorzy dochodów z nieruchomo- 
iści czyli przymusowego zarządu nieruchomo- 
ści, dłużnika (dozwolone jest jedynie na tere- 
mie b. zaboru austr. i w b. Królestwie Kongre 
iBowem, a w pozostałej części państwa wyma- 
ga drogi sądowej) 
* (Wszelkie inne kroki egzekucyjne przepro- 
'wadzać mogą władze skarbowe tylko przy. 
pomocy, właściwych sądów ($ 16). 
w Jeżeli przy dokonywaniu zajęcia ktokol- 
iwłek zarzuca, iż trzecie osoby roszczą sobie 
ipneiensje do rzeczy, które mają być zajęte — 
'Bo-egzekutor zajmuje inne rzeczy, a dopiero z 
braku innych, zajmuje zakwestjonowane, jed 
'makże w protakóle zajęcia obowiązany, jest za 
'nołować: e 
a) co do których przedmiotów i na czyją 
rzecz (imię i nazwisko, oraz miejsce zamie- 
szkania) zgłoszono pretensje o wyłączeniu; 
b) jakie dowody (Świadkowie, dokumenty 
ftp.) żądający wylączenia ofiarować może w 
celu wykazania swych pretensji, 
r Następnie egzekutor powinien oznajmić dłu 
żnikowi i żadającemu wyłączenia, że wzglę- 
dem zakwestjonowanych przedmiotów tak dłu 
go nie bedą prowadzone dalsze kroki. egzeku- 
cyjne, aż władza egzekucyjna orzeknie o tem 
roszczeniu. 
' Władza egzekucyjna (urząd skarbowy 
względnie magistradwdrożyć ma bezzwłocznie 
dalsze dochodzenia, zmierzające do zupełnego 
wyjaśnienia stanu sprawy (bez osobnego po- 
dania ze strony zainteresowanego żąda doku 


aby egzekwowany 
szkody. W 


mentów, bada świadków), oraz jeżeli uzna, że | żonę. Klinger dostawał później ciągle listy 


rm o 


żądanie wyłączenia jest słuszne, zarządza Wy 
łączenie rzeczy z pod zajęcia i o tem bezzwio 
cznie zawiadainia dłużnika i osobę żądającą 
wyłączenia. 

Jeżeli władza egzekucyjna otrzyma skargę o 
wyłączenie, którą zgłoszono po dokonaniu za 
jęcia ma w każdym wypadku natychmiast 
wstrzymać postępowanie egzekucyjne aż do 
zbadania stanu sprawy. 

Jeżeli żądający wyłączenia nie zwracał się 
wcale do władzy egzekucyjnej lub nie czeka- 
jąc na jej orzeczenie wniósł odrazu skargę do 
sądu o wyłączenie z pod zajęcia — władza e- 
gzekucyjna obowiązana jest egzekucję wstrzy 
mać oraz niezwłocznie i bezpośrednio zakomu 
nikować o tem Prokuratorji Generalnej, prze 
syłając akta sprawy. ($ 27). 

Jak widać z powyżej przytoczonego przepi- 
su co do wyłączania rzeczy za cudze podatki 
poważny i dobroczynny wpływ wywiera w 
sprawach tego rodzaju ingerencja sądów. Nie 
prawidłowe zajęcie rzeczy pociąga za sobą 


stratę dla Skarbu Państwa w postaci kosztów 
sądowych, zasądzonych odeń na rzecz wyłą- 
czających, oraz powoduje sądy do przyznawa 
nia odszkodowania za nieprawidłowe zajęcie, 
lub sprzedaż rzeczy na skutek niedbalstwa 
organów eekan rcy 
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WZMOZONA EGZEKUCJA ZALEGŁOŚCI B@A 
DATKOWYCH W WYPADKACH NIEUZADAGĄ 
NIONEGO PODNOSZENIA CEN. Wobec tego, 5 
w niektórych miejscowościach dał się zauważyć nóń 
ozem nieuzasadniony Wzrost cen na artykuły piensi 
szej potrzeby, a przedewszysikiem na mięso, Mag 
Sterstwo Skarbu, mając na względzie, że w tyn wywi 
padku handłujący osiągają niesłusznie zwi 
zarobki kosztem szerszego ogółu konsumentów, okól 
nikiem z dnia 25. V. br. L. DOP. 4001/I poleciła 
władzom skarbowym zwrócić uwagę przy egzekucji] 
zaległości podatkowych na Przedsiębiorstwa, pa04 
wadzące sprzedaż artykułów pierwszej potrzeby 
przyczem w razie nieuzasadnionego podnoszenia 
przez te przedsiębiorstwa mają władze skarbowe 
przeprowadzić z całą bezwzględnością egzekucją 
wszelkich zaległości podatkowych z wyjątkiem ad4 
roczonych i rozłożonych na raty, odmawiając na 
przyszłość właścicielom takich _ przedsiębiorstw! 
wszelkich ulg podatkowych. 

Mamy nadzieję, Że władze skarbowe z na 
rozwagą i oględnością przystąpią do wykonania pow, 
wyższego okółnika. nie kierując się żadną dowulno+ 
ścią lub wzgłędami postronnemi. 

PRZEDŁUŻENIE NADZORU SĄDOWEGO NAD 
BANKIEM DLA HANDLU I PRZEM. W WAR- 
SZAWIE, Nadzór sądowy nad Bankixn dla Hane 
dlu i Przemysłu w Warszawie przedłużyły władzó 
sądowe na okres Czterech dalszych miesięcy tj. do 
dnia 1 października br. Przypuszczać należy, iż w 
okresie tym akcja sanacy jna banku peie ukończone 


Naród żydowski i wwalceo prawa narodowe 


REALIZACJA PRAW MNIEJSZOŚCI NARODO- 
WYCH W RUMUNJI. 

Bukareszt. (ŻAT.) Pół oficjamy organ rumuński 
„Adeverul* (Wolność) donosi. że rząd generała A- 
Varescu przystępuje Niebawem do zrealizowania Swe 
go programu mniejszościowego. 'Przedewszystkiem 
uznane zostanie prawo powszechności, szkół prywa- 
tnych mniejszości narodowych. Następnie ma .być 
wprowadzony język mniejszości terytorjalnej do 
urzędów państwowych danego terytorjum. Oidpowie- 
dnie projekty prawa będą wkrótce 'wniesione do 
parlamentu. 


ZNIESIENIE PRZYMUSOWEGO ODPOCZYNKU 
NIEDZIELNEGO NA LITWIE 


Kowno. (ŻAF.) Nowo- obrany prezydent państwa 
Litwy Kowieńskiej dr. Grinius przyjął przedstawi- 
cieli prasy Żydowskiej. Prezydent oświadczył, iż 
słuszne żądania mniejszości narodowych więc tak- 
że mniejszości żydowskiej, masz% być uwzględnione 
Prawo o przylnusowym odpoczynku niedzielnym o- 
bowiązującym na Litwie musi uledz zmianie w tym 
duchu, aby nie uszkodziło gospodarczym i religij- 
nym potrzebom ludności żydowskiej. 


MAŁA ESTONJA PRZYKŁADEM DLA WIEL- 
KICH PAŃSTW. 


Rewel. (ZAT.) Prezydent państwa republiki estoń- 


skiej przyjął na audjencji członków prezydjum 
pierwszej żydowskiej Rady kulturainej w Estonji. 
Członkowie prezydjum wskazali na to, iż Estonja 


jest jedynym krajem na Świecie, gdzie uznane zo- 
Stały pełne prawa narodowe i kulturalne mniejszości 


narodowych i może służyć przykładem dla innych 
wielkich państw. 

Członkowie delegacji wyrazili prezydentowi po4 
dziękowanie za powołanie do życia Żydowskiej Rady] 
Kulturalnej. 

Prezydent dziękował delegacji za wyrazy uzneuiaą 
życząc Żydowskiej Radzie Kulturalnej <wocnej! 
pracy, 

p App 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE, 

JAK DONOSZĄ Z KIJOWA, sąd okręgowy w Zaq 
porożu Skazał znanych pogromczyków ukraińskich, 
braci Rozetnikowych, na karę Śmierci, zamienionąj 
następnie jednemu z nich na 10, a drugiemu Ba 7 lag 
więzienia. 

FRAKCJA „VOELKISCHE* w sejmie pruskim 
wniosła projekt ustawy, Zzabraniujący uboju rytualt 
tego w PrusSiech. 

Z NOWEGO JORKU DONOSZĄ, że znany tam4 
tejszy uozowy- żydowski i egiptolog prof. Aron E4 
bner zginął wraz,z żoną i synem w płomieniach pod4 
czas pożaru jego domu. Gdyby nie to że prot. Ebner 
chciał uratować od zniszczenia archiwum cenny: 
manuskryptów, możnaby było jeszcze jego i rodzis 
nę uratować. 

OBRAZ FILMOWY, przedstawiający walki, jakid 
swego czasu toczyły się między wojskami Cczerwo+ 
nej armji i petłurowcami, a m. in. także straszne 04 
brazy gwałtów pogromowych, przygotowuje znany, 
reżyser Żydowski p. Lipschutz w Odessie. 

MIASTECZKO SALANTA ma Litwie kowieńskief 
spłonęło doszczętnie, przyczem z 200 domów żydow: 
skich tylko 11 ocalało. 


Liemaskowanie Orłowa jako zwykłego aierzysiy 


Tajemnica tragedji w Raabs wyjaśnia się. 


Śledztwo w sprawie zamachu na barona Klin- 
gera dobiega konca. Na podstawie dotychczasowego 
materjału zdołano ustalić, że Orłow mie żywił wcale 
wielkiej miłości do Sybilli Kiinger, lecz z całą 
premedytacją przygotował swój czyn. Orłow odgry- 
wał rolę politycznego męczennika i Sybilli opowiadał 
istne legendy ze swego życia. Bolsżewicy Mieli wy- 
mordować całą jego rodzinę, a Orłów wyemigrował 
do Konstantynopola, gdzie był z początku lstome- 
szem, względnie kursorem rosyjskiego towarzystwa 
emigracyjnego, a następnie został jego Sekretarzem 
i dyrektorem. Dzięki swym zdolnościom wybił się, 
a nawet zdobył wielki majątek, który ułokował w 
niemieckich fabrykach. Z powodu zastoju był Or- 
tow w wielkich kłopotach fimansowych i dlatego ko- 
rzystał z materjalnej pomocy baronowej Klingero- 
wej. Wszystkie te bajeczki zakochana wa 
przyjmowała jako prawdę i nie żałowała wcale pie- 
między dla Orłowa, 

Baron Klinger, skoro mu Żona oŚwiadczyła, że 
pokochała Orłowa, zgodził się z początku na ro- 
zwód, lecz cofnął później to swoje zezwolenie, Skoro 
się dowiedział, że Orłow małerjalnie wyzyskuje jego 
> ZAWIERA: 


jące rozmaite groźby. Policja stwierdziła, że konce* 
pty tych listów pochodzą od Orłowa, gdyż je ma. 
lezionu w mieszkaniu u niego. 

Gdy baron Klinger trwał w swoim oporze i nie daf 
się wcale nastraszyć, Orłow postanowii  zgiadzid 
Klingera i w plan swój wtajemniczył baronową. Gdy, 
zamach Się nie udał, baronowa Klinger popełniła! 
samobójstwo. obawiając się, że przed sądem wyj4 
dzie na jaw jej współudział w płancwanem  przeżź 
Orłowa zamordowaniu jej męża. 

I olo w ten Sposób Wyjaśniła się tajemnica ro 
dzinnej tragedji Klingerów w Raabs. Biedna, mie- 
szczęśliwa baronowa padła ofiarą zwykłego alerzy+ 
sty. 


moame 


m 
czekolady do gotowania 


poioca fabryka 


A. PIASECKI, S$. A., KRAKOW. 


„Pałkarz” 


"Po wznowieniu rozprawy przewodniczący 
uje do rozpoznania sprawy o pobicie 
fmłaściciela garbarni Józefa Lewkowicza i Salo 
nona Zarona. Poszkodowany stwierdza pod 
ięga, że w dniu 12 listopada 1923 r. zo- 

na ulicy uderzony z tyłu kijem przez Se- 
yka. Oskarżony narazie zaprzecza ze- 
poszkodowanych, nagle jednak wsta 
i chwytając się za głowę oświadcza: :„Ahna, 

to wtedy, kiedy rozdawałem ulotki o za 
waniu przez Żydów bolszewików ks. 
Budkiewicza. Jakiś żydziak uderzył mnie i 
kuął: co pan tu za świństwo rozdaje? A 

ha mu na to: Ty parchu, to wyście tego księ- 
mi rozstrzelali! W ten sposób rozpoczęła się 


Sw. Steinfeld Stanisław, wyznania katoli- 
fekiego, stwierdza, że widział, jak Sekretar- 
(czyk wraz ze wspólnikiem rzucii się na spokoj 
(nego przechodnia. 

Ży szedł nikogo nie zaczepiając. to właśnie 
mnie najbardziej oburzyło. 

On napada tylko z przodu,,, 

„ (Przewodniczący odczytuje zeznanie Lajba 
SSzwarckopia, przesłuchanego przez sąd poko- 
ğu w Warszawie, a pobitego do utraty przy- 
tomności w dniu 15 listopada 1923 r. Sekreiar 
zyk zaprzecza temu zeznaniu, jak również 
toskarżeniu drugiego poszkodcwanege Abra- 
üna Grundmana. Obaj poszkodowani stwier- 
fizają, że zostali napadnięci z tyłu, znienacka. 
(Sekretarczyk wstaje oburzony i woła: Jest to 
mieprawda, ja napadam tylko z przodu! 

+ Większe zainteresowanie wywołała sprawa 
fo pobicie Dawida Neumarka, Żyda niemlec- 
kiego, mieszkającego w Poznaniu od kilkuna 
tu lat. Neumark zeznaje przy pomocy tłuma 
icza. Jego zeznanie zupełnie odbiegało zarów- 
to treścią, jak i tonem od zeznań innych po- 
iszkodowanych, mianowicie poraz pierwszy ze 
wnawał świadek, który nie uciekał przed na- 
pastnikiem, lecz stawił mu czynny opór, chov- 
tciaż, jak się okazało, Neumark miał do czy- 
mienia z kilkoma napastnikami. Poszkodowa 
my został dotkliwie pobity, narazie nie mógł 
zauważyć twarzy napastników, widział bo- 
iwiem przed soba tylko kije. Dama, z ktora 
był, rozpoznała m. in. w Sekretarczyku spraw 
cę napadu. Oskarżony usiłuje wmówić sądo- 
wi, że świadek fałszywie zeznaje, albowiem 
arytycznego dnia Sekretarczyk znajdował się 
więzieniu. 


tk— 


Kłamie, jak najzty, a 
Przewodniczący z uśmiechem na ustach 
‘stwierdza jednak, że tego samego dnia spisana 
mw mieście aż kilka protokołów © napady, któ 
Tych bohaterem był oskarżony, Więc nie znaj 
iowa? się tego dnia w więzieniu. 
, Zeznanie następnego świadka, «skarżenia 
Samuela Rauchberga było równicż bardzo ob 
'ciążejące dla Sekretarczyka i tow. 

— Bito mnie laskami do nieprz: tosgności, 
bito zwłaszcza najmocniej wt-dy, kiedy schy 
Miiem się ku ziemi, by podnieść czapkę, 

Laska „żydek*. 

Wożny sądowy na rozkaz przewodniczące- 
go wnosi na sałę i kładzie na oddzielnym sto- 

iku 5 lasek, zabranych przez policję Sekre- 
tarczykowi podczas napadów. Są to przewaz- 
wie grube pałki, zakończone żelaznemi galka- 
imi — jedna zaś laska zakończona jest figurką 
rzceżbioną, wyobrażającą głowe Żyda. Sekretar 
czyk laskę tę nazywa „żydkiem”. Przy weji- 
ciu wożnego sądowego z laskami  Sekretar- 
ckzyy - rozpromieniona twarzą zerwał się z sa 
twy z okrzykiem: Oto są moj” laseczki: „Zy- 
dek" też jest! r 
« Sw. Rauchenberg poznaje 
Stal pobity. 

* Sekretarezyk jeszcze raz zrywa się z łany i 
krzyczy na cały głos: Ja się opieram wyłącz 
mie na świadkach chrześcijańskich. prawds- 
mównych, którzy nie lekcewazą sobie przysię- 


Gi... 
Przewodniczący sędzia Bojarski przerywa o 


laskę, którą zo- 


j 
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poznański i jego spólnicy przed sądem 


Sekretarczyk skazany na 5 miesiecy wiezienia. 


skazżonemu: Sąd zna tylko nazwiska i nie me ; obecnie zajmuje się naprawa dywanów per- 


że wysłuchiwać uogólnień. Jakiemu świad 
kowi zarzuca nieprawdę, proszę wskazać ra. ; 
zwisko. 

Sckretarczyk zaprzecza również, jakoby : 
brał udział w pobiciu Jeny Lewina z Puzna- 
nia, Dawida Szłumpera i Dawita Frydmsna, 
których zeznania sąd odczytu 2, Ki 

Dramatyczny incydeat. 7 i 

esiępna sprawa z oskarż:nia Szymona 

Herszfinkla pociągnęła za sob% bardzo estry 

iucydent między oskarżonym  Sskretarczy- 

kier: a Harszfinklem i tylk» dzięki energji i 

takt«wi przewodniczącego incydent został na- 
tycł:ińiast zlikwidowany. 

Dnia 14 grudnia 1023 r. wyszedłem w cclu 
załatwienia pev:nzeo 'nteresu w mieście — u- 
świadczą Herszfii kel. Nagle napadł na mnie 
ten oic bandyta, siedzący na ławie oskarżo- 
nych... > J 

Sckretarczyk zrywa się z miejsca i grożąc 
pięściami świadkowi krzyczy: Ty śmierdzie- 
lu! żydziaku! Ja ci dami 

Przewodniczący w słowach bardzo stanow- 
czych i ostrych przywołuje obie strony do po 
rządku, grożąc zastosowaniem kary więzien- 
nej, publiczności na galerji zaś grozi usunię- 
ciem z sali obrad. 

Herszfinkiel: Uwagę pana prezesa przyjmu 
ję do wiadomości. Sekretarczyk napadł na 
mnie. Bronilem się jednak, zatrzymalem ręko 
ma jego laskę, znajdowała się więc ona w mo 
ich i jego rękach. Nagle Sekretarczyk jedną 
pięścią uderzył mnie między oczy, rozbijając 
mi okulary, oczy zalały mi się krwia i straci- 
łem przytomność. Po pewnym czasie zauważy 
łem, że napastnikami zajęli się agenci policji. 

Historyczne nazwisko. 

Przewodniczący: Czy od tego czasu właśnie 
zna pan dopiero nazwisko Sekreiarczyka? 

Herszfinkiel: Jan Sekretarczyk — to już na 
zwisko historyczne... 

Żydzi na niego napadli... 
Oskarżony zaprzecza zeznaniom: świadka i 
twierdzi, że został przez Herszfinkla napad- 
nięty. Dalej twierdzi, że nie zatrzymywali go 
agenci, lecz dwaj Żydzi grozili mu rewolwe- 
rem. | 

Zeznania jednak jednego z urzędników poli 
cji śledczej Konrada Wesołowskiego zadają 
kłam twierdzeniom oskarżonego. 

Prokurator: Panie Sekretarczyk, pan twier- 
dził, jakoby na pomoc Herszfinklowi przybie- 
gło dwóch drabów żydowskich. Czy to pan 
Wesołowski jest jednym z tych drabów o wy, 
gladzie semickim? . 

Sekretarczyk milczy..* Noskowicz zaś zaprze 
cza wogóle udziałowi w tej sprawie. i 

Bilet jazdy do Palestyny. 

Obaj oskarżeni nie przyznają się również do 
winy i twierdzą, że nie bili Moryca Birnbau- 
ma. Sekretarczyk przypomina sobie jednak, 
że spotkał kiedyś Birnbauma, zatrzymał go na 
ulicy i rzekł mu: Tu masz Mosku wolny bilet 
do Palestyny! — precz z Poznania! Swiadka 
jednak nie biłem... 

Posterunkowy, Cholewa Frauciszek zeznaje, 
że w marcu 1924 był świadkiem zamieszania 
na Starym Rynku. Biegł jakiś pokrwawiony 
Żyd i skarżył się, że go pobił oskarżony May. 
Był to kupiec Czyżewski. inny poszkodowany 
Samuel Waser zeznaje, że 14 dni leżał w łóż- 
ku po dokonanym na nim przez Sekretarczy- 
ka napadzie. Sąd odczytuje zeznania całego 
szeregu poszkodowanych Żydów. 

Pomylił Się: pobił Belgijczyka., 

Z następnej sprawy, W której zeznawał b. 
redaktor filosemickiego i postępowego „Głosu 
Poznańskiego", Stachowiak Pioir, okazało Się, 
że ofiarą napadu bandy Sekrelarczyka padł ró 
wnież pewien Belgijczyk, Koufer, który przy- 
był do Poznania w gościnę do krewnych red. 
Stachowiaka. 

Swiadek Stachowiak z zawodu dziennikatz, 


skich, odmawia. złożenia przysięgi, jest bO. 
wiem bezwyznaniowcem. Oświadczenie to wy, 
wułuje na sali sensację. Oskarżeni porozumie- 
wają się z adw. Nowosielskira, który po chwili 
żąda zaprzysiężenia świadka, albowiem ŚWiAe 
dek przeszedł na judaizm“. 


Stachowiak: Jestem bezwyznaniowcem  juś 
od kilku lat. 
Prokurator nie nalegał na zaprzysiężenie 


świadka, wobec czego przewodniczący zwraca 
tylko uwagę świadkowi, że zobowiązany. jest 
do mówienia w każdym razi? przed Sądem 
prawdy. 

Swiadek zeznaje, że wiadomo mu o pobiciu 
przez oskarżonych całego szeregu osób, m. in. 
ofiarą ich padł przyjaciel świadka. 

Pana oskarżonego razi zapach cebuli... 

Po kiłku godzinach żmudnej rozprawy prze 
wodniczący zarządza 10-minutową przerwę, 
Publiczność tłumnie oczekująca na korytarzu 
Sądu Okręgowego korzysta z okoliczności, by, 
się dostać do wnętrza. Sekrełarczyk prowa- 
dzi głośny djalog z jakimiś osobnikami na ga 
lerji, których sam wygląd zewnętrzny nie 
wzbudza żadnych wątpliwości co do bardzo 
bliskiej „współpracy“ z oskarżonymi... 

— Czujesz tu zapach cebuli — wola głośno 
Sekretarczyk. = 

Trybunał wznawia obrady. 

Zeznania całego szeregu świadków w spra- 
wach następnych obciążają coraz bardziej o= 
skarzonych, w pierwszej mierze zaś Se 
czyka. r 

Obrona domaga się zbadania stanu umy- 

słowego Sekretarczyka. 

Przed zamknięciem piątkowego  posiedzesia 
Trybunału obrońca Sekretarczyka adw. Nowa 
sielski zwrócił się do Trybunału z prośbą © 
poddanie badaniom lekarskim oskarżonego Se. 
kretarczyka. Adwokat Nowosielski zaznaczył, 
że oskarżony jest człowiekiem bardzo serwo- 
wym i pod wpływem rozmaitych wiadomości 
o działalności żydów, dostaje ałaków, ikłówe 
uniemożliwiają mu panowanie nad sobą. NĄ 
każdym razie poczytałność Sekretarczyka we 
dług adwokata N. jest zmniejszona. 

Wniosek powyższy, wywołał na sali pruswa 
nie. | 

Nie może powstrzymać się od bicia i. - 

Sekretarczyk wstaje i oświadcza: Kiedy, «zyj 
łam coś o Żydach, tracę zupełnie władzę nad 
sobą i nie mogę powstrzymać się od bicia ich, 

Sąd po krótkiej naradzie postanowił posmo— 
łać rzeczoznawców w osobie znanego psychja 
try lutejszego dr. Szarfa. 

Sąd postanowił nie wzywać na Świadków, 

pp. Skrzyńskiego i Dmowskiego ; ; ; 
Dalej Trybunał postanowił odmówić Wes 
zwania świadków b. ministra hr. Al. Skrzyfm 
skiego, Romana Dmowskiego i posła Marcinia 
ka, jako nie mających nic wspólnego z sprawą 
pobicia kilkudziesięciu żydów w Poznaniu 
Sprawa ta bowiem nie ma nic wspólnego z pe 
lityką. - 

Opinja psychjatry o Sekretarczyku, 

Po zakończeniu postępowania dowodowego 
Sąd wysłuchał opinji rzeczoznawcy dr. Szas- 
fa. Rzeczoznawca stwierdził, że Sekretarczyk 
jest r 

malowartościową jednostka pod wzglę- 

dem umysłowym. 

Dr. Szarf ustalił, że budowa czaszki jest nie 
normalną, pozatem stwierdził cały szereg u- 
nomalij w układzie nerwowym. Czyny Se- 
kretarczyka były wynikiem większego podnie 
cenia, które wzmagało się, gdy oskarżony Wi- 
dziaj Żyda, na którego wtedy się rzucał i bił. 

Sekretarczyk zdawał sobie sprawę jednak ze 
swych czynów. Były one planowe i celowe, 
Wchodzi więc w danym wypadku w rachubę 
ograniczenie poczytalności. 

Z kolei przystąpiono do wysłuchania przes 


p 


mkówień stron. ; w. 
[Prokurator żąda kary dla oskarżonych, 
Prokurator zażądał ukarania oskarżonych, 


którzy w 60 wypadkach występowali czynnie 
‘przeciwko żydom. Wykręcanie się w tym wy 
padku jakiemikolwiek pobudkami ideowemi 
nie wytrzymuje żadnej krytyki, 

' Po przemówieniu prokuratora zabrali 
przedstawiciele oskarżycieli prywatnych 
brońcy. 


głos 
1 c- 


Ogłoszenie wyroku. 

Po krótkiej replice stron Sąd udał się na na 
radę, która trwała 4 godziny, poczem wydał 
następujący wyrok: 

1 Jan Sekretarczyk 
uznany został winnym 12 wykroczeń lżej- 
szych i 19 niebezpieczniejszych uszkodzeń ma 
jatku, za co skazany został na łączną karę 

5 miesięcy więzienia, 

Drugi oskarżony Noskowicz za podjudzanie 

do wykroczeń ukarany został grzywną 20 zł. 
Natomiast za lżejsze uszkodzenie w jednym 
wypadku grzywną 100 zł, razem 120 zł 
| Oskarżony Sypniewski za stawienie oporu 
mwładzy na 10 zł. grzywny. Oskarżony Maj ze 
względu na jego młody wiek _— na grzywnę 
50 złotych. 
' Przewodniczący Sądu w dłuższem przemó- 
wieniu uzasadniał powyższy wyrok, zaznacza 
jąc, że w praworządnem państwie występne 
czyny muszą być sądzone według istniejących 
astaw i żadne pobudki rzekomo ideowe nie 
mogą być przez Sąd brane w rachubę. 

Wyrok wywołał w mieście sensację, aczkol 
wiek w Kołach prawników panuje przekona- 
mie, że Sąd apelacyjny. zwiększy, karę drugiego 
oskarżonego Noskowicza, s 


Z kraju. 


SPRAWA LÓDZKIEJ GMINY ŻYD. PRZED 
NAJWYŻSZYM TRYBUNAŁEM ADMINISTRA- 
CYJNYM. W swoim czasie Minist. W. R. i O. P. 
marządziło, Żeby w posiedzeniach zarządu gminy w 

brał udział przedstawiciel iniejscowego rabi- 
matu z prawem głosu, Przeciwko temu protestował 
B prezes zarządu gminy pos. Dr Rozenblatt i 
Wróci się z zażaleniem da Najw. Tryb. Admin. 
Sprawa ta odbyła sig onegdaj. Jako upełnomocniony 

Os. Rozenblatta, wystąpił ndwokat Szwajcar, kłó- 
ty poierał zażalenie è żądał unieważnienia rozpo- 
pządzenia min. W. R. i O. P. Natomiast ivzporzą- 
Iżzenie to popierał 4 dla Reo Żydowskich 
(pzy min. W. R. i O. P. 


ZNANY: KANTOR WARSZAWSKI GERSZON 
BIROTA! został ponownie powołany na stanowisko 
padkantoru. synagogi warszawskiej. 


I ŻYD. TOWARZYSTWO CHARYTATYWNE DO 
RAŻŹNEJ POMOCY otrzymało w asoŃie swoich 
przełożonych 10 krzyży zasługi za pełną poświęce- 
mia pracę podczas tragicznych wypadków warszaw- 


BRANISLAW STRIGER WRACA DO LWOWA. 
Deit dosłosząj Za Lwowa, powrócił do swego miasta 
podzinuego Stanisław Steiger, który pragnie obecnie 
ukończyć studja uniwersyteckie, Steiger stara się 
Jeż. podobne o uzyskanie z powrotem posady w lir- 
mjo Meśnla, 

V NADUŻYCIA LUBELSKIEJ POLICJI I PKO. 
Wczoraj został zawieszony w swych czynnościach 
podkomisarz policji państwowej w Lublinie Woja- 
kowski, kierownik ekspozytury Śledczej za sprze- 
miewierzenia pieniężne. które wyszły ma jaw podczas 
dochodzeń w Sprawie madużyć (pieniężnych przez 
nadkomisarza Pisarskiegu. 

! W oddziale Pocztowej Kasy Oszczędności Luhbel- 
skiego Urzędu Pocztowego wykryto poważne nadu- 
wycia pieniężne, popełnione przez urzędnika poczto- 
(wego Chlebowicza, który przywłaszczył sobie wa- 
'Éniejsze sumy wpłacane na conta w PKO. Sędzia 
Kiedczy wydał rozporządzenie aresztowania Chlebo- 
wWicza i osadzenia go w więzieniu. 

' ZNOWU OFIARA KRYZYSU. Z obawy przed 
eksmmisją popełnił onegdaj w Warszawie samobój- 
Mtwo Sń-letni handiarz paszy Salomon Mokotiw, oj- 
giec 8-ga dkieci. Mokotiw był swego czasu zamożnym 
kupcom, lecz ostatnio zubożał. 

| OFIARĄ MORDU RABUNKOWEGO padła one. 


g ma Mokotowie przedmieściu warszawskiem. ų- 
kobieta żydowska, 45-letnia żona Mendła Ry- 


PZ Roan zza o jej męża. 
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Dział sportowy 


Znowu mistrzostwa, 
grana „Wisły dzielem przypadku, 


Wisia czuje się nie źle na boiska Makkabi. — Niezasłużona wya 
Jutrzenka oddaje lekkomyślnie dwa punkty Wawelos. 
wi, — Cracovia nadał prowadzi bez straty punktu. — Z kraju i zagranicy, 


— e 


Po kilkutygodniowej przerwie znowu powrócili- znakomicie. Obrona spoczywała w „nogach” braf) 


śmy do mistrzostw okręgowych. Dzień niedzielny był 
jednym z najważniejszych może w mistrzostwie gdyż 
mogły się w nim już definitywnie skrystalizować na- 
zwiska kand. na mistrza i spadającego do klasy B. 
Tymczasem niedzielne zawody nie tylko nie dały wy- 
ników, którcby umożliwiły ustalenie tych nazwisk, 
lecz zawikłały jeszcze bardziej tabelę mistrzowską, 
którą zdaje się rozwiążą dopiero dalsze spotkania. 
WISŁA—MAKKABI 4:8 (2:1,). 

Już dawno nie widziana ilość ciekawych zgroma- 
dziła się na boisku Makkabi, by oglądnąć zapasy obu 
drużyn, które nie zmierzyły się na zielonej murawie 
od przeszło dwu lat. Zawody niedzielne należały do 
bardzo interesujących i przedewszystkiem — co na- 
leży podnieść z uznaniem dla obu drużyn — nadzwy- 
Czaj fair. Jedynie bramkarz Wisty pozwolił sobie na 
wybryk kopnięcia przeciwnika na polu mimo, iż ten- 
Że nie posiadał piłki. Nie wiadomo dlaczego sędzia 
upomniał tylko winnego, a nie wykluczył go i nie 
przyznał rzutu karnego. Po Zza tem zawody miały 
przebieg ostry, ale zawsze w ramach przepisów. 
Pierwsze minuty gry należą do Wisły, która chce 
narzucić Makkabi swe tempo. Nie długo trwają je- 
dunk ataki gości gdyż niebiescy zabierają się do gry 
i pięknymi pociągnięciami posuwają się raz po razie 
pod bramkę Wisły i wreszcie w 15 minucie zdoby- 
wają pięknym strzałem przez Klinga prowadze- 
nie. Niezwykły entuzjazm panuje na widowni, która 
obdarza niebieskich rzęsistymi oklaskami. Gra stoi 
ciągle pod Zuakiem przewagi Makkabi, której jednak 
atak bawi się zbymio w polu i pokazuje tylko tech- 
uicznie j kombinacyjnie piękną grę mie umie jednak 
wyzyskać swej przewagi. Wisła ogranicza się w tym 
czasie jedynie do nielicznych wypadów i w czasie 
jednego z tych zdobywa przez Reymana dalekim ła- 
dnym Voleyem wyrównawie. Gra staje Się nerwo- 
wa i bardzo niepewną. W zamieszaniu wpada piłka 
tuż koło bramki Makkabi i Purysz wypycha ją w 
ostatnim momencie z przed bramki, Mimo tego uzna 
je sędzia bramkę, co wywołuje liczne protesty tak ze 
strony publiczności, jak i ze strony kapitana druży- 
ny Makkabi, który nie chce uznać tego rozstrzy- 
Gnięcia sędziego. Po kilku minutowej przerwie gra 
toczy się dalej bez zmiany do pauzy. Po pauzie zdo- 
bywa Wisła już w I. minucie zupełnie przypadkiem 
trzeci punkt skutkiem nieuwagi obrony, która nie 
zauważyła, iż gra się już rozpoczęła. Nie wypro- 
wadza to wcale niebieskich z równowagi i zdobywa- 
ją drugą bramkę przez Selingera z karnego. Gra to- 
czy się bez dalszych zmian aż do ostatnich minut, w 
których zdobywa znowu Wisła czwarią bramkę 
przez Balcem, a Makkabi trzecią przez Klinga z pię- 
knej centry Landmanna. Na tem kończą się zawody, 
których wynik bezwarunkowo nie odpowiada fakty- 
cznemu przebiegowi. 

Ze zwycięsców należy podnieść dobrą grę napadu, 
który stał o całą klasę ponad resztę swych towa- 
rzyśszy. Tyły bardzo słabe. Makkabi Stanowił bardziej 
jednolitą drużynę niż Wisła i już z tego tytułu na- 
leżało się mu Zwycięstwo. W bramce bronił Haitner 


Schneiderów, którzy przewyższałi znacznie Swe vią 
n Vis również i pomoc Makkabi znacznie iepsza od 
Wisły. Atak Makkabi grał za dużo w polu a za makę 
strzelał, grał jednak bardzo dobrze i bezwarumk. 

nie ustępował atakowi Wisły. Wyróżniałi się 8 
gólnie Landmann, Kling (zdobywca dwu bramek 
i Gołdflus, który wchodzi obecnie w swą dawną dog 
brą formę. 

Zawodami kierował naogół poprawnie i Djk 
wnie p. Rutkowski, Widzów przeszło 3.000, 

WAWEL—JUTRZENKA 2:0 (0:0). 

O zawodach tych szły już od dawna różne słuchyą 
których sprawdzić dzisiaj nie można. W każłym «es 
zie oddała Jutrzenka dwa bardzo cenne punkty, któe 
re przy ewentualnie złośliwym zbiegu okołicznoścź 
mogą ją jeszcze drogu kosztować. 

Zwycięstwo Wawelu było w tych zawodach zupęłł 
nie zasłużone. Do przerwy gra bez wyńiku, pe przen 
wie w ostatnich dziesięciu minutach musi branizai4 
Jutrzenki dwukrotnie skapilutować. 

Wawel grał lepiej niż dotychczas. Jutrzenkę wi4 
docznie opuściło szczęście, Wyróżniał się ze stronyj 
zwycięsców Seichter w pomocy a ze Zwyciężonycią 
Balsam w obronie, który miał jeden ze swych naj 
lepszych dni, Sedziował bardzo dobrze p. Seidner. | 

URACOVIA—B. B. S. V. 8:1 (8:0).  Zasłużona 
zwycięstwo Cracovii w tym Samym stosunku co Ñ 
Makkabi z tym przeciwnikem. Wynik ustalają go+ 
ście już w pierwszej połowie i po pauzie nie wytę+ 
żają się zbytnio. Bramki zdobyli Nawrót dwie I Kas 
tuża. Dla miejscowych uzyskali po pauzie Hojdisctj 
jedyny punkt. Sędzia p. Kołodziej. 

ZŁ. M. | 

WARSZAWA. Warszawianka—Korona 7:0. Polo+ 
nja—Legja 3:2. 

ŁÓDŹ. Turyści—LKS, 2:1. LTSG—Siła 3: ` 

LWÓW. Pogoń—Lechia 1:0, Czarni—Polonja 4:0} 
Hasmonea—Sparta 4:1. 

GÓRN Y ŚLĄSK. Pogoń—Naprzód 1:1. Sląsk—Dą 
4:2, I. E. C.—Kresy 5:1. 

BIELSKO: Hakoah (Bielsko)—SV. Biała Lipniki 
3:1. Wyróżnili się z Hakoahu Bachner, Hupper, Fan 
ty i Tyras; z SV. Biała Lipnik — bracia Tomasitg 
Bylica .Vovara i Matera. 

+... Ą 

WIEDEŃ. Sportklub—W. A. C. 5:4, Amatorzymy 
Simmering 2:2, Slovan—Hertha 2:0 „Vienma—F. AG 
C. 4:1, Sportklub—Hakoah 1:0. Był to pierwszy 
mecz Hukoahu po powrocie z Ameryki, Jedynąf 
bramkę dla Sportklubu strzelił Hóss, Oprócz tych 
meczów o mistrzostwo odbyły się mecze towarzyskiej 
Wacker—U. T. E. 3:3 (3:1), i Rapid—D. F. C: (Prad 
ga) 3:3 (2:2). 

BUDAPESZT. F. T. C. (mistrz Węgier—Miskolcź; 
(mistrz prowincji) 4:0 (2:0). j 

GRAZ. B. A. C. (Wiedeń)—Sturm 7:0. 1 

ZAGRZEB. F. C. Bern (Szwajcarja)—Hask 2:2. 

PRAGA. Slavia (komb.)—Amatorzy kom. (Wiga 
deń) 0:0. 


odno ced 


— A więc się żenisz, mój drogi! Spodziewam się, 
że będziesz szczęśliwy w pożyciu małżeńskiem! 

— Nie widzę powodu, dlaczegobym nie miał być 
szczęśliwy. Przebyłem całą wojnę i ani razu nie 
byłem zramiony, 

SLUSZNE PYTANIE 

— Wyobraź pani sobie: 25 lat jesteśmy po Ślukńie, 
a mąż mój jest jeszcze zakochany! 

— Co też pani mówi! A jak się nazywa ta ko- 
bieta? 

ZAPYTANIE 
— Jak idzie teraz pański interes? 
= Na imię mojej żony! 


POTĘGA PRZYZWYCZAJENIA 
Młoda małżonka ma w zastępstwie nieobecnega 
małżonka zainkasować Czek w banku. Kasjer każe 
jej na cdwrotnej stronie czeku podpisać się, a n:łoa 
da małżonka czyni to w pośpiechu w następują” 
cych słowach: 


„Twoja kochająca Cię Anna". 


LUKSO 


najwykwintniaj: 
sza pasta 
de ebuwia 


Tarniej szachowy O mistrzostwo UO 


Dzień 4-ty 
Wygrali: Perlberg z „Amatorem*, Spritzer z sh 
kowerem (walkower). 
Zremisowali: Błaszczak z Rubinsteinem, Chwjonih 
z Październym. 


Partje przerwane: Konczyński--Scheuer, „Api? 
kant '—Gałuszka. 
Dzień Ď-ty 
Chwojnik wygrał z Konczyńskim, „Aplikant' 


z Rakowerem. Resztę partyj odłożono. 

Bian po piątej rundzie: Chwojnik 4 i pół, Perik 
berg 3 i pół, Październy, „Aplikant" 2 (1). Błaę 
szczak, 2, Rubiustein. Schenker 1 4 pół (1) Sprie 
izer, Scheuer 1 (2), Gałuszka pół (4), Konczyńskłą 
pół (3), „Amator” pół (1), Rakowa: O (1). 
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" KRONIKA 


Czerwiec 
Wschód Zachód 
słońca 15 słońca 
8 m. 15 Wtorek 19 m. 55 


8 Tamuz 


Akcja pomocy Jointu dia Polski 
będzie kontynuowana do stycznia 1927 r. 


Z Berlina donoszą: Dyrektor Jointu dla Eu- 
ropy, p. Dr Bernard Kahn, powrócił onegdaj 
z Paryża, gdzie odbyła się konferencja dyre- 
ktorów Jointu wraz z przedstawicielem Ici p. 
Ungerem. Uchwalono kontynuować akcję po- 
mocy dla Europy wschodniej i Polski aż do 
stycznia 1927. Podróż p. Dra Kahna do Polski 
odłożona została na koniec lipca br. 


l Gwea Zydewskiego w Krakowie 


Dyrekcja Gimnazjum Żydowskiego w Kra- 
kowie komunikuje: 

Wpisy do Gimnazjum Żydowskiego w Kra 
kowie z prawami Szkól Państwowych — na 
rok szkulny 1926/27 — rozpoczną się dnia 20 
bm. i trwać będą do 25 bm. od 3—5 popolu- 
dniu. Egzamina wstępne do Gimnazjum odbe 
dą się w dniach 27, 28 i 29 bm. od godz. 3 po- 
południu. 

Do klasy pierwszej pospolitej przyjmuje się 
wpisy w godzinach przedpołudniowych począ 
"wszy od 9 bm. 

Kandydatów do egzaminu wstępnego 
klasy VHI gimn. przyjmuje Dyrekcja tylko 
za zezwoleniem Kuratorjum OSK, dokąd 
należy wnieść podanie przez Dyrekcję szkoły. 
t Rozdział egzaminu — część pirzedmiotów 
przed wakacjami a część po wakacjach — nie 
dopuszczalny. 
|. Każdy kandydat przedkładający świade- 
ctwo z gimnazjum państwowego, lub równo- 
rzędnego musi poddać się dodatkowemu egza 
minowi z języka hebrajskiego i przedmiotów 
(judaistycznych. 

Uczeń z gimnazjum, nie podlegającego Ku- 
ratorjum okr. S. K., chcąc studja kontynuo- 
wać w tutejszem gimnazjum musi prócz tego 
uzyskać zezwolenie Kuratorjum Okr. S. K. 


: Spółdzjejdia bankowa z ramienia Z. R. R. 


f W gmachu Krakowskiej Gmtny żyd. odþby- 
fo się onegdaj liczne zebranie obywateli, na 
którem przewodniczący Żyd. Komitetu Ratun 
kowego Dr Rafal Landau złożył szczegółowe 
sprawozdanie z dotychczasowych czynności, 
które do wiadomości przyjęto. 

| Następnie toczyła się ożywiona dyskusja 
mad projektem statutu dla stworzyć się mają- 
cej spółdzielni bankowej na Województwo 
(Krakowskie, poczem statut fen w zasadni. 
czych postanowieniach zatwierdzono i uchwa 
lono zwrócić się do amerykańskiego Komitetu 
oint w sprawie funduszów na cele spółdziel- 
mi przeznaczyć się mających, rozpocząć propa- 
gandę celem zebrania udziałów i w najbliż- 
szym czasie zwołać posiedzenie Komitetu ra- 
tunkowego dla ostatecznego zatwierdzenia sta 
tutu spółdzielni, 


Ważne dla właścicieii realności dzielnie (Ii XII! 


. Celem sprostowania stanu posiadania wzglę 
dnie własności nieruchomości w Dz. XII. Pół- 
iwsie Zwierzynieckie i w Dz. XIII, Zwierzy- 
niec w Krakowie rozpoczną się w najbliższym 
czasie prace pomiarowe. 

Magistrat wzywa przeto właścicieli i posia- 
aey powyższych nieruchomości, aby wszel- 

kie pawi stanu posiadania, własności oraz 
trwałe any kultury, wprowadzone tam od 
roku 1910 zgłaszali we własnym interesie w 
Kierownictwie pomiarów miasta Krakowa (ul. 
Lubicz 2, I. p) w sobotę każdego tygodnia 
miedzy godziną 8 rano a 1 popołudniu. 

. Wszelkie nowe zmiany w stanie własności, 


posiadania lub kultury wspomnianych nieru- 


z paa aaan 


środa 16 VT NO25 AMP= "+4 


„NOWY DZIENNIK" 


chomości należy przed zgłoszeniem w Ewiden 
cji katastru podatku gruntowego zgłosić w kie 
rownictwie pomiarów miasta Krakowa, gdyż 
inaczej Ewidencja kat. pod. grunt, nie będzie 
ani przyjmowała odnośnych planów . techni- 
ków cywilnych ani też zmian tych wprowa- 
dzała do elaboratów ewidencyjnych. 

Dla komisyjnego ustalenia granie własności 
odbywać się będą w przypadkach wątpliwych 
komisje, na które mają się siawić inieresowa- 
ni na podstawie w.zwania w myśi przepisu š. 


24 ustawy z dnia 23 maja 1883 Nr. 83 Dz. u. 
p. austr. pod rygorem nasiępstw z paragr. 19, 


23, 


Waranti pracy i piaty dezorców demowytk 


Magislral podaje do wiadomości, iż Nadzwyczaj- 
na Komisja Rozjeńcza 1slalająca warunki pracy 
plucy dozorców domo'vych poslaaowiła, iż: 

1) dozorca domu ma obowiązek spelniania wszyst- 
kich posing W realności i ekoło tejże, stosownie do 
przepisów rozporządzeń Magisiralu o porządku 
i czystości; 

2) dozorca doma nie jest obowiązany do wykony- 
wania posług na rzecz właściciela realności bez o- 
sobnego wynagrodzenia, a to według odrębnej mię- 
dzy nimi umowy; 

5) wynagrodzenie dozorcy Jonu wynosi: za dom 
parterowy 6 zł jednopiętrowy 10 zl, dwupiętrowy 
15 zł, trzypiętrowy 20 zł, cztesopie!rowy 30 zł, pię- 
ciopiętrowy 40 zł miesięcznie, ponadto sa każdą 
klatkę schodową w oficynach, czy tylną, o ile nie 
jest przeznaczona wyłącznie dla slużby 30 proc. 
kwoty ustalonej od domu równej wysokości. W do- 
mach gdzie znajdują się kawiarnie szynki. resiau- 
racje, cukiernie, mleczarnie itp. oraz warsztaty rę- 
kodzielniczo, należy się dozorcy 50 proc. dodatku 
uslalenego od domu; 

4) dozorcy domu obowiązany jest właścici:l real. 
ności dostarczyć książeczkę w której mają być 
kwitowane wszelkie pcbory dozorcy oraz przyrządy 
do czyszczenia kamienicy których ma dozorcy do- 
siarczyć właściciel domu; 

5) dozorcy domu należy się bezplatne mieszkanie, 
położone na parterze, o ile możności obok bramy, 
z piwnicą i prawem używania strychu na bieliznę. 
Naprawa Mieszkania należy do włlaściciela domu. 
O ile w aieszkaniu niema dostatecznego Światła 
Świalła dziennego, obowiązany jest właściciel real 
ności dostarczyć oświetlenia, CZy to gazowego, Czy 
eiektrycznego, w braku zaś instalacji »Świetlamia na- 
ftov/ego. a to pół litra dziennie; 

6) dozorca domu ma być ubszpiectony w Kasie 
chorych, a oprocz tego, o ile w domu Znajduje się 
winda elekiryczna, dozorza obsługajacy ją lub za- 
stępujący go w obsłudze członek rodziny, na być 
ubezpieczony od Wypadku. 

Obwieszczenie to obowiązuje od 1 grudnia 4925 
do 30 listopada 1926 r. 


Przywrócenie pociągu posp. 
Lwów-Kraków-Poznań 


Począwszy od dzisiaj przywrócony zostaje 
nocny pociąg pospieszny między Lwowem i 
Poznaniem przez 
wychodził z Krakowa do Poznania o godzinie 
10.20 w nocy. 


Kiermasz Z. T. S. L. i Sr. 


W niedzielę 20 bm. odbędzie się na placu 
„Makkabi“ Doroczny Kiermasz żyd. Tow. 
Szkoły ludowej i średniej z bardzo urozmałco 
nym programem jak kosz szczęścia, bieg do 
mety, ewolucje gimnastyczne dzieci szkolnych 
itp. Czysty dochód przeznaczony na pomoc 
szkolną. — Ze względu na doniosłość celu Pu- 
bliczność niezawodnie tłumnie przybędzie na 
tę zabawę. 

Początek o godz. 3.30. Przez cały czas kier- 
maszu przygrywać będzie pelna kapela. 

m | "zez 

— AKADEMJĘ KU CZCI PREZYDENTA 
MOSCICKIEGO uchwalił urządzić krakowska 
komitet obywatelski w poniedziałek, 21 bm. o 
godzinie 8 wieczorem w sali Starego Teatru. 

— UROCZYSTE POSWIĘCENIIE: KAMIĘ- 
NIA WĘGIELNEGO pod gmach wyższego 
studjum handlowego, odbędzie się we środę, 
16 bm. o godzinie 10 przedpoł. na budowie 
przy ul. Sienkiewicza w Krakowie, 

— CZŁONKIEM.DORADCĄ IZBY HAN- 
DLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ W KRAKO- 
(WIĘ zamianowany został dr Ta'leusz Fede- 


i 57 tejże ustawy. 


Kraków. Pociąg ten będzie” 


Ste: 9 


rowicz, naczelny ki „PEB. ża Kasy Oszczędne w! 
m. Krakowa. 

— P, TOW. GEOGRAFICZNE zawiadamia, 
że we środę, dnia 16 bm. o godzinie 7 odbędzie 
się fachowe posiedzenie w Zakładzie „Zaowlogia 
cznym ul. św, Anny T. 6. Na porządku dzien- 
nym referat Dra W. Kubijowicza pl. Z antro 
bogtozrafji Nowego Sącza. 


— PODWYŻKA CEN WĘGŁA, Wedle ina 
formacyj, otrzymanych z Kalowie. górnoślą- 


ska konwencja węglowa podwyższyła od dnia 
21 czerwca br. na skutek podwyżki plac robos 


| tniczych, cenę węgla górnośląskiego a 174 %a 


i | 


— Z POCZTY. Z dniem 15 czerwca br. 
wprowadza się ruch telefoniczny między Krae 
kowem z jednej a Miskolcem i Debreccnem z 
drugiej strony oraz między Bielskiem z jednej 
a Budapesztem, Miskolcem i Debrececnem «6 
drugiej strony, ; 
WIELKI POŻAR W  PLASZOWIE, 
Wczoraj nad ranem powstał pożar w zabudo 
waniach gospodarczych Wojciecha  Kobiałki 
przy ul. Myśliwskiej w Płaszowie. Pastwą pło 
mieni padły zabudowania, skiadające się z do 
mu mieszkalnego, stodoły i stajni, które były 
kryte słomą. Doszczętnie spłonęła stodola wraz 
z sieczkarnią. Pożar powstał w stodole, przya 
czyny jednak pożaru narazie nie ustalono. — 
W akcji ratunkowej wzięły udział straże po- 
żarne z Krakowa i Podgórza. Zabudowania 
były ubezpieczone na kwotę 5000 zł. 


— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj a godzinie 
8,50 rano zawezwano pogotowie ratunkowe do 
biura zarządu wodociągu, gdzie targnąl się na 
swoje życie wystrzałem z rewolweru w skroń 
sekretarz tego urzędu, Jan Miszczyl:. lat 59 1- 
czący. Lekarz pogolowia zastał już tylkó mars 
twe zwłoki Miszczyka. Po przybyńdu komisji 
sądowo-lekarskiej zwłoki przeziono do zakiaw 
du medycyny sadowej. 


— ZABÓJSTWO PODCZAS PIJATYKI. Dnia 
13 bm. odbywała się w dnu Józefa Kantorowicza 
przy ul. Podrzeźniczej 1. 22 zabawa Z okazji chrzcim 
dzieska Lecna Adamskiego, wyrobnika, am. przy, 
ul. Mazowieckiej 1. 9.Józet Kanłorowicz jako ojciec 
chrzestny dziecka zaprosuł gości do swego domu, 
gdyż Adamski posiada szz:1płe mieszkanie. Na za~ 
bawie v Kantorowicza, którego Żona jest siostrą 
żony Adamskiego było skoło 12 osób, a wśród nici 
także siarszy brat Jólsefa Kantorowicza, Kazimierg 
Kantorowicz, który niedawno przebywał W zakia- 
dzie dła umysłowe chorych w Kobieczymie jako umy, 
słowr chory. Po dość obfitaj libacji przyszło de 
sprzeczki między Kazimierzem i Jółeten Kantoro- 
Wiczem na tle stosunków rodzinnych i tnieszkanio* 
wych, w czasie której Józef Kani»rowicz powybie 
jał szyby w mieszkaniu Swego trzeciego rata. zam. 
w tym samym dom Bójka. która trwała przeszłe 
godzinę w mieszkaniu przenio'ła się masiępnie de 
zewnątrz, gdzie przyszło do zatiętej tki między, 
Józefem a Kazimierzem Kantorowiczami. (W. czasie 
tej bitki Kazimierz Kaniorowicz ugodził nożem w, 
głowę swego boata Józefa, 1a Skutek czego tenże 
pobiegł do mieszkania względnie jakiejś kotmórki i 
wybiegł stamtąd z krótkim karabinsm wojskowym, 
który jednak nie był ładowany. Zanim Józef Kanto- 
rowicz zdołał zrobić jakiś użytek z trzymanego ka- 
rabinu, Kazimierz Kantorowicz oddał momentalnie 
kilka strzałów z rewolweru do swego brata Józefa, 
kładąc go trupem na miejscu. Fakt teu nastąpił 
o godz. 2345. Zwłoki Kantorowicza po Skonsiałowa* 
niu śmierci przez lekarza obwodowego przewiezio+ 
n do zakładu medycyny sądowej, zaś za zbiegłym 
pod osłoną nocy Kazimierzem Kantorowiczem za- 
rządzoino pościg. Zabity liczył lat 24 i był robotni- 
kiem w rzeźni mieyskiej. 

— KRADZIEŻE. Zofja Richier, zam. przy ml. 
Barskiej 1. 64 doniosła, że dnia 13 bm. w nocy skra- 
dziono jej z mieszkania, do którego sprawcy dostali 
się przez niedomknięte okno, garderobę męską i dam 
ską wartości około 1500 zł. Dochodzenia Prowadzi 
EUS — Na szkodę Izaaka Birkenfelda, zam. ul. Sta 
rowiślna | 74 skradziono ze zamkniętego wagonu 
przez oderwanie kłódki pendzle į farby wart. oko- 
lo 200 zł. — Aresztowano 1) Donasza Luzara, lat 
24 z Sieprawia, 2) Jana Goryla, lat 20, bez miejsca 
zam. i 3) Józefa Stankiewicza, lat 41 z Krakowa 
za kradzież kur, które przytrzymani nieśli dmśą 14 
bm. o godz. 450 w plecaku jako Skradzione na Sal- 
watorze na szkodę nieznanego na razie poszkodowa- 
nego. 

W związku z włamaniem do mieszkania Abralta- 
ma Stahła z Bochni, dokonanem w nocy z dnia 10 
na 11 bm. aresztowano znanych złodzieji 1) Mar. 
jana Leśniowskiego, lat 18, 2) Jakóba Barusią lat 


M i Ludwika Barańskiego lat 19. Aresztowanych 
edstawiono do S. pow. w Bochni. Dalsze dochodze- 
nia w toku. 

Dnia 13 bm. o godz. 2 wpadło 3 nieznanych osob- 
mików do mieszkania Ludwika Stanowskiego w Stro 
niu koło Lanckorony i pobiwszy rozdzinę do nie 
przytomności przyniesionymi ze sobą kotkami z pło 
tu, Skrcadli 5arderohę męską i damską znacznej war- 
Befel poczem zbiegli. Dochodzenia prowadzi Poster. 
PP. w Kaiwarji. 

pz 
ZMARLI: 

Salomon Lówenstcin 1. 40 Salomon Eichelbaum 
1. 22, Mina Schónbergerowa 1. 43, Mojżesz Neuman 
L 35. 
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Hochsztaplerka Punzetowa ska- 
zana na rok więzienia 


MWezoraj, w ostatnim dniu rozprawy, toczącej się 
w krakowskim sądzie okręgowym przed trybunałem 
orzekającym przeciwko Elżbiecie Punzetowej. prze 
słuchano Świadków: Oskara Hossego i porucznika 
(Lejczaka, którzy pozostają w areszcie Śledczym są- 
du wojskowego na Montelupich. Obaj Świadkowie 
którzy pracowali w jednem biurze, dali Pumzetowej 
jako urzędniczce, pochlebne Świadectwo; dokumenty 
ljej zaś uważali za legalne. 

Następnie obrońca oskarżonej przeczytał szereg 
listów miłosnych obwinionego jej męża, KL. 
ido oskarżonej, poczem odczytano akta i pisma, zała- 
czone do aktów, oraz zeznania Szeregu Świadków. 
[Po załatwieniu ostatnich formalności, przewodniczą- 
cy zamknął pesiępowanie dowodowe, oddając głos 
prokuraiorowi i obrońcom, 

Po przeprowadzyrej rozpprawie trybunał wydał 
wyrok, mocą którego oskarżona Punzetowa skaza- 
Da zostala na 1 rok ciężkiego więzienia z wiiczeniem 
mresztu Śledczego, tak, iż została natychmiast wypu- 
szczona na wolność zaś oskarżony Punzet został 
mwolniony od winy i kary. 

, Rozprawie przysłuchiwały się tłumy publiczności. 


P e 
Zagadkowe morderstwo teścio- 
e e e 
wej przez zięCia 

(Wczoraj odbyła się przed Trybunałem sądu przy- 
Bięgłych ostainia w tej kadencji rozprawa przeciw- 
lko Józefowi Sojce, 35-letniemu gospodarzowi rolne- 
mu z Zagórza (pow. chrzanowski), oskarżonemu o 
abrodnię skrytobójczego morderstwa na osobie swo- 
ljej teściowej Marji Kosowskiej. 

IW dniu 9 stycznia 1926 siedziała Marja Kosow- 
ka Wraz z Całą rodziną w godzinach -vieczornych 
w mieszkaniu swojem, gdzie wykonywała rozmaite 
€zynnoŚci gospodarcze. Siostra jej zauważyła że 
ktoś mieszkanie zew nątrz zamknął, tak, że nikt z do 
mu nie mógł wyjść na pole. Gdy wróciła z sieni 
$ to domownikwn zakomunikowała, padł nagle 
Wtrzał przez okno do stancji, który ugodził siedzącą 
pod ścianą Marję Kosowską w ten sposób, że na 
Skutek przestrzelonego serca i lewego płuca Oraz 
upływu krwi, wyzionęła ona ducha w parę minut 
po strzale, ' 

Żona oskarżonego natychmiast po strzale podała, 
e sprawcą Śmierci jej matki jest jej mąż, z którym 
Ona żyje w separacji, a którego tuż przed strzałem 
iw świetle lampy widziała w oknie, gdy przytykał 

rz do samej szyby, chcąc widzieć, kto jest w 
Środkn. Również dalsi krewni denatki a w szcze- 
wółności mąż, siostra i syn stwierdzili, że po strzale 
iwyglydnęli oknem. które zostało rozbite i z tyłu 
(poznali w uciekającym obwinionego Sojkę. 

, Aresztowany wyparł się winy. 

» (Przesłuchano dalej kilkunastu Świadków, którzy 
podali cały szereg szczegółów, wśród jakich mor- 
derstwo Zostało popełnione. Przesłuchanie 1eszty 
ćwiadków nastąpi w dniu jutrzejszym — rozprawa 
bowiem potrwa dwa dni. 

Rozprawie przewodniczy sso. Podobińiski, wotu- 
"a sędziowie Wiśniewski i Smolecki, oskarża prok, 
Schwakopf, a broni adw. Dr Warenhaupt. 


| KYX Sanoka KYX | 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


(WARSZAWA: „Co potrafi Harry Peel", « 
= SZTUKA: „Córka dwóch światów“ i „Sieroca 
tola“. 
| UCIECHA: „Laleczka z Lunaparku“ i „Miłość 
ło potęga kobiet", 
REDUTA: „Żona. której nie zna własny mąż". 
"NOWOŚCI: „Te z zaułka”. 
[IWANDA: „Szentażystka* į „Przyjemny domek". 


"M 
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„NOWY DZIENNIK” środa 16 ad) 190 
REPERTUARY TEATRÓW, KRAKOWSKICE 


TETERE T E TENA RTECS Wa AE mom 4 2-1. O E 183 


FNP" EWĘ | WRA 2.) - „aoi. d aa a 00 oglb = wiedeńska z dnia 14 b. m. (PAŃ 
« Dewizy. Amsterdam 22406, Beigrad 1248, Berlin 16337 
Bruksela 2024, Budapest 9821, bukareszt 304, Chry" 
stania 15730, Kopenhaga 187: 15, Londyn 3440, Madryt 
109:35. Medjolan z520, Nowy Jerk 10675. Paryż 1898, 
Praga 2092, Sofja 5:10, Sztokholm 189-20, Warszawa 
69-85 — 69-35, Zurych 136-277 dolary 706* —, belgijskie 
—'— bulg arskie —'— duńskie —'— marki niemieckie 
16790, a e kie 34:32, jugosiowiańskie 1244, norwere 
skie —'— pol.skie 6%: 80 — 69 80 rumuńskie 293, szweędź* 
kie —'*— szwajcarskie 1.6*;5, hiszpańskie —* — czenkie 
Żuś0 węgierskie 98*85, tureckie 372-— 

Akcje: Zieleniewski 70:—, Siiesja —*—, Fanto 124, 
Gal. karpaty 59 —, Galicja 820, Siersza 14, Bank Ma- 
opolski — —, Lank Hip. —*—, Tepege ——. 


Giełda zurychska 


Zurych, 14. 6 PAT. Paryż 1465, Londyn 2515, 
Nowy Jork 5107, Belgja 15.15, Włochy 13.35, Hi- 
szpania 8105 Holundja 20755, Berlin 1.23, Wiedeń 
72.95 Sztokholm 108.35 Oslo 115, Kopenhaga 137.068 
Sofja 3.75, Praga 15.295, Warszawa 53, Budapes: 
0.73, Białogród 7.15, Ateny 645, Komstaniynopel: 
2.62, Poczt” 2.20. Helsingiors 13, Bucnos Aires 
208.5, Tendencja bez zmiany 


Gielda toncyńska 
Lonmlyn, 11. 6 PAT. Nowy Jork 4.86 5:8, Iolane 
dja 12.11 18, Francja 170, Belgja 16676. Włochy 


TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 


Wtorek: 
Środa: 


„Żywa maska“ 
„Żywa maska“ 


(występ Moissiego). 
(występ Moissiego). 
Ki i 


(Teatr Niewiarowskiej). 
(Teatr Niewiarowskiej). 


Wtorek: 
Środa: 
TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. DRAM. 

Wtorek: „Skandal w Monte Carlo“. 
Środa:, Skandal w Monte Carlo“, 
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (Stradom 11). 


Wtorek: „Sulamiih”, 
Środa: „r rzy podarunki* 3 
Czwartek: „Rumuńskie wesele“. 


e yw S L 


Erna Wieneiówna Ramek Pinkesfeld 
Kraków Królewska Huta 
zaręczeni w czerwcu 1926 r. 
CNS EO ZÓE pne a W 


Z gleldy 


Gielda krakowska z 14 bm. Akcje: Bank Przemy- 
słowy 0.07, Spółki Zarobk. 4, Zieleniewski 9.10, Gor 


„Królowa nocy * 
„Królova nocy“ 


A e EA K U" AH 135, Niemcy 20.445, Szwajcarja 2514, „liszpanja 
Ja — 1 
Waluty bez zmiany. Dolar nieoficjalnie 1017— 31.05 Portugalja 18.35, Danja 18.17 1/4, Szwecja 


29.25, Helsingiors 193 1/4, Praga 164 1,4. 


Paryż, 14. 6 PAT. Lcndyn 170.50, Nowy Jork 
51.63, Belgja 103, Hiszpanja 550, Włochy 126.50, 
Szwajcarja 678, Danja 931, Holanda 1408, Norwegja 
118, Szwecja 939 Rumunja 14.85. 


Giełda nowojorska 


wi Jork, 14. 6 (D` Warszawa 9% Londyn 
4386 5 $, Paryż 492 1/4 Wiedeń 14 1/8 Praga 2931,4," 
Włochy 362 i pół, Belgja 229, Budapeszt 14 2/8, 
Szwajcarja 19.36. Helsingiors 252, Holandja 4017, 
Oslo 22.27 Kopenhaga 2651, Sztokholm 26.77, Hi- 
Szpanja 15.68, Bukareszt 42 i pół, Berlin 23.81, Bel- 
| grad 176 i pół. 
ma 


10.19, bankowo 10.05—10 10. 


Giełda warszawska 
Giełda warszawska z dnia 14 b. m. (PAT) 
Waluty: Belgja 2940 Helandja 401 69. Londyn 48 64 
Nowy Jerk 8'£8, Paryż 28:80, Praga 4963 Gzwajcarja 
19749, Wiedeń PALIW Włochy 36'11 


Papiery proceułtewe: $ prec. pożyczka dolarowa 
69 1'4—69. pożyczka dolarowa w zł 692 —690, 10 
proc. pożyczka kolejowa 154 5 proc. pożyczka kon- 
wersyjna 33—34 14. Tendencja utrzymana. 


Akcje: Bank Małapolsk Kraków —'— Bank Prze- 
mysłowy Lwów 6.06, Bauk Zw. Sp. Zar. Feznań 465 
Puls 3:56, Wild —*— Cegielski 6:25, Parewezy 0'11 Za- 
wiercie 5 25, Zegluga ©'%%, Pelska nafta 6-40, SHa i gwia- 
tło 6-065, Chmielów 0'12 Starachewiee © 76, Pocisk 042 
Zieleniewski 959, Zyradów 6°70 Ekoderów 350. 


Bajka o mordzie rytualnym we Wrocławiu 
(Telegram wisay „Nowego Dziennika“) 


Wrocław, 14. 6 ŻAT. Od kilku dmi stoi miasto 
pod wrażeniem wielkiej hecy mordu rytualnego. 
Sprawa wzięła swój (początek Stąd, Że jeszcze przed 
kilku tygodniami zginęło dwoje dzieci, które na- 
stępnie znaleziono pećwiartowane w bestjalski spo- 
sób. Są to dzieci pewnego robotnika <hrześcijań- 
skiego Dotychczas nie udało się wykryć sprawców 
Sirasznego Morderstwa. Otóż w ostatnich dniach 
rozeszła się wagle pogłoska, ze morderstivo 10 zosta- 


łe popełnione przez Żydów dla Celów rytualnych, 
Opinja publiczna jest pogłoskami teimi ogromnie 
wzburzona. Nie ulega wątpliwości, że chodzi tu 
z jednej strony « hecę antysemicką, z drugiej zaś 
o dwróccnie uwagi władz od właściwych sprawców 
zbrodni. Policja przedsięwzięła energiczne kroki Ce- 
lem wykrycia Źródła tej hecy, jak niemiej Wy- 
kwycia morderców. 


AbdelKrim reportewany na Madagaskar 


jednej z kolonij francusktch prawdapodobnie da 
Madagaskaru. Hiszpanja chciałaby wprawdzie wv- 


Paryż, 14. 6 PAT. „Pelit Parsien* dowiaduje się. 
Że rozpoczynająca się dziś w Paryżu francusko- 
hiszpańska konferencja w sprawie Marokka uchwa- 
lila deportację Akd cl Krima, jego krewnych oraz 
jego blia oloczenia. razem Około 40 osób , do 


dostać Abd el Krima dla Siebie, jednakże ze wzgię: 
du na to, że Abd el Krim poddał się Francuzom. 
Francja nie może go wydać. 


Sprawczyni zamachu na Mussoliniego 


usiłowała popełnić samobójstwo 


Paryż, 14. 6 PAT. Dzienniki donoszą. z Rzymu. , bijając sobie głowę młotkiem, Stan jej zdrowia jest 
że sprawczyni ostalniego Zamachu na Mus$oliniego | bardzo poważny. 
Violet Gibson usiłowała popełnić samobójstwo, roz- è 


Przygotowania da proces drania 


Przed wydaniem „czarnej księgi 
Z Paryża donoszą, że doszło tam w osłalnich 
dniach do starć między Ukraińcami 4 robotnikami 
żydowskimi w zWiązku z zamachem -Schwarzbarta 
na Petlurę. Ukraińcy napadli na większą grupę ro- 
botników żydowskich w jednym z zaułków paryskich 

i dopiero policji udało się przywrócić spokój. 
Koła żydowskie obawiają się, iż Ukraińcy dążą do 
unicestwienia procesu Z uwagi na wysunięcie spra- 
wy pogromów przed europejską opinję publiczną. 


———— Ą 


Obrońca Schwarzbarta adw. Torres założył protest 
przeciw przewiezieniu obwinionego do kliniki psy» 
chjatrycznej żądając kontynuowania Śledztwa. U- 
kraińcy lansują. w prasie paryskiej Wiadomości -© 
rzekomej niewinności Petlury odnośnie do pogro= 
mów, 

Komitet Delegacyj żydowskich w Paryżu przygo. : 
towuje wespół z osobami mającemi pieczę nad ar- 
chiwum pogromów ukraińskich wydania obszernej 
publikacji, mającej wykazać ba podstawie dokumen- 
tów winę Petlury. W tym Celu zbierane są wszelkie 
materjaly do wydania tej „czarnej księgi". > 1 
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Ostra nota Anslii do Rosji 


(Telegram własny „Nowego Dziennika'j 


Tondyn, 12 6. (L) Rząd wysłał! notę prote- 

mtującą do sowjetów z powodu zasiłków pie- 
niężnych wysyłanych przez rząd sowiecki 
strajkującym górnikom w Anglji. Nola grozi 
zerwaniem stosunków dypłomatycznych, jeśli 
sowjety w dalszym ciągu będą popierały qą- 
żenia strajkowe robolników w Angiji. 
ł Nota zredagowana w ostrym toni», podobna 
gest do ultimatum. R. 
, Dotychczasowa pomoc pieniężna sowjetów 
Qła strajkujących wynosiła 362.000 funtów. 


f Londyn, 12 6. PAT. W kolach politycznych 
sądzą, że nota angielska wystosewana do rzą- 
du rosyjskiego utrudni rokowania między o- 
boma rządami w sprawach bieżących. Nota 
ta ma być ułożona w bardzo ostrej formie i 


przedstawia, że rząd rosyjski starał się popie- 
rać ruch zmierzający do obalenia utroju pan- 
stwowego w Anglji. Pewien wybilny poser 
konserwatywny, który bawi obecnie w Rosji 
ua studjah, wyslosował do rządu pismo, w 
którem zaleca natychmiastowe zerwanie ro- 
kowa z Rosją w sprawie traktaiu handlowego 
i odwołania posla angielskiego z Moskwy. 


- gog 


Paryż, 12 6. PAT. Korespondent „Petit Pari 
sien“ donosi z Londynu: Nota rządu ang. do 
Rosji sow. rozluźni jeszcze bardziej stosunki 
angielsko-ros., niż to dotychczas miało miej- 
sce. Kierujące koła angielskie rozważają nawet 
plan wypowiedzenia trakłatu handlowego z 
Rosją. 


a — 


Wiedeń, 12. 6 PAT. „N Fr. Presse“ donosi z Ber- 
lina z niemieckich kół dyplomalycznych, że przez ©- 
wiadczenie przedstawiciela hiszpańskiego i brazy- 
lijskiego w Radzie Ligi narodów jest syluacja osta- 
fecznie wyjaśniona aby przyjąć ma pewne, że przy- 
fęcie Niemiec do Ligi narodów i do Rady Ligi na- 
rodów nasląpi na sesji wrześniowej bez dalszych 
trudności. Wobec tego, że rząd hiszpański ratyfiko 
„wał także uzupełnienie artykułu 4-go paktu Ligi na- 
godów. wedle którego ordynacja wyborcza dla nie- 
stałych członków Rady może być ustalona przez ple 
marne zebranie, będzie przyjęcie Niemiec przedsię- 
wzięlie przed wyborem nowych niestatych członków 
(Rady tak, że delgaci niemieccy w bidze narodow 
wezmą już udział w wyborach do nowej Kady. Gdy- 
notyfikacja tcgo postanowienia nia została dokonaną 


jemy webet wystapienia Droi 1 Ligi Narodów 


przez Hiszpunjię wówczas musianohby przed przy- 

jęciem Niemiec przedsięwziąć nową obsadę miejsc 

w Radzie przez Zgromadzenie plenarne. 
* * * 


Paryż, 12. 6 PAT, Prasa podaje wiadoiność z Ge- 
ne o trudnem położeniu w jakiem znalazła się Liga 
narodów wobec stanowiska zajętego przez Hiszpa- 
nję. Część prasy Wypowiedziała się za przeprowa- 
dzeniem radykalnej reorganizacji Ligi narodów, na 
zasadzie której pozstawionoby w Radzie Światowej 
lylko mocarstwa mające interesy © znaczeniu Świa- 
towem i jednocześnie ulworzonoby Rady kontynen- 
talne lub regjonalne, do których wchodziłyby pań- 
siwa odgrywające określoną rolę w danej części glo 
bu. 


Izr 444 44 4 


Brazylia I hiszpania wydalają się oficjalnie z Ligi Narodów 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


I Genewa, 14 6. (D) Dziś nadeszła dosekrela 
rjatu Ligi Narodów nota brazylijskiego rządu, 
donosząca iż Brazylja nie weżmie udziału we 
(wrześniowej sesji Ligi Narodów. 
Równocześnie niadeszłą tutaj wiadomość z 
Madrytu, iż na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
ministrów zapadła uchwała, ażeiby nie wysy 


lać delegata hiszpańskiego na sesję Zgroma- 
dzenia Ligi dopóki sprawa miejsc w radzie 
Ligi nie będzie zalatwiona w duchu żądań Hi 
szpanji. Nie ulega jednak watpliwości, że Hi. 
szpanja podobnie jak Brazylja nie wyśle de- 
legata swego do Genewy. 


M 4 w 


Przesilenie gabinetowe w Austrji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


„ Wiedeń, 14 6. (D) Dziś wybuchło przesilenie 
gabinetowe w Austrji. Tło sprawy jest nastę 
pujące: Chrześcijańsko-społeczny minister o- 
światy dr Schneider, zawarł z socjalistami ja 


kiś bliżej nieznany kompromis z którego nieza 
dowoleni są towarzysze partyjni ministra. Na 
tem tle doszło do ostrej wymiay słów na po- 
iedzeniu stronnictwa. Konflikt w łonie chrze- 


NN ||| ALRI ZZ A. OOO Z ZE A Z ONZ ZZO OE A A ZE Z O A no 


ścijańsko-spcłecznych doprowadzić może do 
dymisji mi. Schneidera a nawet do ustąpienia 
calego gabinetu. Sprawa jest o tyle bardziej 
skomplikowana, że przywódca chrześcijańsko 
społecznych ksiądz Seipel bawi w Ameryce. 


Walka o szkołę świecką 
przyczyną przesilenia 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 14 6. (D) Wieczorem przesilenie ga 
binetowe wybuchła oficjalnie. Kanclerz Ra- 
mek ogłosił pismo, w którem zdczawuował mł 
nistra oświaty Schneidera, Oczywiście dymie 
sja tego ostatniego jest nieunikniona. Dr Ra- 
mek natomiast przez swój krok naraził się 6- 
gromnie socjalistom, którzy rozpoczną zażartą 
walkę z gabinetem. 

Kompromis zawarty przez Schneidera z sø- 
cjalistami dotyczył postulatów  socjalistycz- 
nych co do zupełnej sekularyzacji szkół. Obee 
cnie, gdy kompromis upadł, rozgorzeje na no- 
wo w Austrji dawna walka o świecką szkołe: 


Gtateny termin posiedzenia A. C 


14. © ŻAT. Ostateczny temin najbliższa 
Szerszego Komitetu 'Akcyjnego 
Światowej Organizacji Sjonistycznej ustalony został 
na dzień 22 lipca br. Posiedzenie odbędzie: się w 
Londynie, Ai k 
— Y—— 


— Donoszą z Lizbony, że w lokalu związku ga- 
wodowvego robotników budowlanych nastąpił gwał- 
towny wybuch Jak się okazało, fabrykowano tam 
bomby. Jedna dsoba została zabiią, wiele AA 
Szkady znaczne. 

— Donoszą z Aten, że na drodze między Prevesa 
i Janiną na transport pieriędzy Banku Narodowe- 
go napadli bandyci. Bandyci zabili 3 Żundarńrów i 
S urzędników banku, poczem uciekli unosząc 15 mił. 
drachm. sk 

— Rumuński iminister Spraw zagranicznych, po- 
eł jugosłowiański, oraz poseł Czeski podpisali układ 


o) 


J-ondyn, 


go posiedzenia 


przedłużający sojusz obronny zawarty pomiędzy 
Rumunją, Jigosławją a Czechosłowacja na dałsze 
trzy lata. 4 


i | id 
PLANY TOMASZA MANNA. 

Berliński organ literacki „Literarische Wekt” puzy 
nosi w ostatnim numerze rozmowę O. M. Fontany 
z Tomaszem Mannem. Dowiadujemy się, że Tomasz 
Mann zamierza ogłosić cykl historyczny nowel. 
Pierwszą nowelę przenosi do czasów biblijnych i o- 
powiada w niej dzieje Józefa. Manna interesuje te- 
raz bardzo silnie problem religijny, a ta pierwsza 
nowela ma nam dać psychollogję powstania mytu = 
na tle przeciwstawności rodzącego się momoteizmu 
i starożytnego Świała pogańskiego. Dalsze nowele 
poświęcone są Lutrowi, humaniście Erazmusowvi í 
Filipowi II. 


sz 


= 
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przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
Siaki Bankowa; kupieckie, fpc zp reklamowe, czasopisma i dzieła W: 
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IZRAEL MEITLIS 


KRAKÓW, DAJWÓR 10. — TEL. 2332 


zastępca firmy: 


Pierwsza Górnośląska Fabryka 
wyrobów blaszanych i Cynkownia biachy 
Emanuel Schirokauer Sp. z ©. p. w Król. Hucie 
poleca P. T. Odbiorcom blachę pocynkowaną C, K. H. Król.- 
Hata i blachę żelazną wszystkich wymiarów, oraz wszelkie 
wyroby blaszane pocynkowane tej samej marki po ceqach 
fabryczn. Mniejsze ilości dostarcza z magazynu w Krakowie, 
przy ul. Dajwór 10 — wagonowo zaś wprost z fabryki. 


—— 


Ostrzeżenie! 


Ostrzegam niniejszem 


Wayn używane, kupuja ga 
u Pawia. Kriecher, Kra- 
(ków, Plaa Nowy (żydowski) 9 


przed zawarciem jakich- 
kolwiek zobowiązań przez 
męża mego lzaka, gdyż 
za nie, nie biorę zadnej 
odpowiedzialności. 


Mojżesz Sthiti stonę soruna: 
wojskowe, wystawione przez 
PKU., Tarnów 


; TRENCZYNSKIE — (IEPLICE 


pośrednie połączenia kurjerskie ze wszystkiemi 

gran. linjami kolejowemi. Wskazania lecznicze: 

umatłyzm, gościec, newraigla I ischłas. 

Fdęalne sezony kąpielowe wiosenne, urządzone 

: g majwyższym komfortem, hotele i wille, przepiękna 
eaiona górska okolica. 

apekty i wszelkio informacje przesyła bezpłatnie 


«p. duljusz Szperiing w Krakowie 
ui. Krzywa L. 3, parter. 


DO WYDZIERZAWIENIA 
Firma: „POLSKI-DĄB" 


Spółka z ogr. odp. w Tarnowie 


wydżierżawi za kwotę 2008 dolarów ameryk. na 3 Jata 

ea 1 lipca 1928 r. począwszy — swój 500%, ndział 

położonego w Krzyżu koło Tarnowa tartaku parowego, 

fabryki parkietów i skrzyń. Przedsiębiorstwo posiada 

własny tor przemysłowy. — Oferty wnosić należy do 

dnia 22 czerwca 1926 r. na ręce Zawiadowcy firmy 
p. M. Lówa w Tarnowie, ul. Krakowska 


<OFIM 


MIESIĘCZNIK 
MŁODZIEZY ZYDOWSKIEJ 
„podwójny numer maj-czerwiec w zwięk: 


"gszonej objętości o następującej treści: 
1) Pos. Dr. O. Thon: Problem dyferencjacji w sjo- 


Gusta Krischerowa 
Nowy Sącz, Grodzka L. 2 


niźmie; 
'2) Dr. A. Tartakower: Fałszywe drogi; 
'8) Dr. I. Schwarzbart: Pomniejszycielom sjonizmu 
w odpowiodzi...; 
4) Mateusz Mieses: PłoRący krzak; 
5) f Appenszlak: Inscenizacje „Habimy“; 
6) L Zjazd akademików sjońskich w Polsce 
a) Sprawozdanie; 
b) deklaracje, odezwa i rezolucje; 
c) I. Landstock: Refleksje pozjazdowe; 
7) Jelar: Na czasie 
już sie ukazał. 
Red. I Adm. Kraków, Stradom L. 15, ofic. 


Konto P. K. O. Kraków 400.669. 
cena 80 gr. 


Zawiadomienie. 

Niniejszem zawiadamiam P. T. Panie, iż 
S dniem f czerwca br. otworzyłam maga- 
zyn mód pod firmą: 
Helen: Foliper przy ul. Grodzkiej 30. 
Poleca w wielkim wyborze modele zag. Wy- 
„konuje również wszelkie roboty w zakres 
modniarsiwa wchodzące. Ceny przystępne. 


Do pliSOWANIA, Endiowania, 


mereżkowania i aplikowania 


SIODEŁKA 
ROWEROWE 
i MOTOCYKLOWE 


w modelach najrozmaitszych. 


przyjmuje Friedman, Starawiśl- 
na 44. 


KbSOIWENI iren w Pzatrosie 


gimnazjum na czas wakacyjny 


jeneralna Reprezentacja na Polskę 


Warszawa, Zielna 32. — Ill [3/-/1. 


w zdrowej miejscowości. Wa- 
runki skromne. Zgłoszenia pad 
„Wakacje“ do Adm, N. Dz 


H , 1007r w Du- 
Ludwik Dryga ic . Kol- 
bnazowa IYA kowen alina 
książkę wojskową, wystawioną 


przez PKU., Nisko. 

Wózki dziecięse odnawia precy- 
zyjnie. Gnmhki zakłada 

na poczekaniu, przyjmuje wazel- 

kie robaty tspicerakia: Piecho- 

wiez, Mikołajska '/. 


DLA PANNY 


młodej, przystojnej, córki 
właściciela apteki w Małop. 
zach , poszukuje się ma- 
gistra farmacji w celu ma- 
trymonialnym. Zgłoszenia 
| pod „Prosperujący interes" 
do Administracji N. Dz. 


SIA:-W-SIA 


OGŁOSZENIE. 


XXXI. Zwyczajne 
Osólne Zgromadzenie 


czionków Tow. Eskontowego 
w Tarnowie 
Spółdzielnia z ogr. odpow. 


odbędzie się w niedzielę, dnia 27 czerwca 1926 
o godzinie 4 popoł. w biurze Towarzystwa, 
przy ul. Goldhamera L. 2 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu poprzedniego Ogól- 
nego Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzor- 
czej z czynności i rachunków za rok 1925; 

3) Udzielenie Dyrekcji i Radzie nadzorczej 
absołutorjum z czynności i rachunków 
za rok 1925; 

4) Przeniesienie nieuzupełnionych udziałów 
w myśl uchwały Ogólnego Zgromadzenia 
z 22/8 1925 na fundusz rezerwowy; 

5) Wybór 4 członków Rady nadzorczej 
w miejsce ustępujących ($ 29 statutu); 

6) Wnioski członków. 


Szaja Siilberpfennig 
Prezes Rady Nadzorczoj, 


Tarnów, dnia 11 czerwca 1926. 


Nr. 138 


jednomyślnie 
uznane przez 

najsłynniejszych 

kolarzy Świata 


RY TRO lit Krynicy 


nad Popradem w okolicy górskiej 
pensionat nowo urządzony 


z komfortem poleca pokoje słoneczne z we- 
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 
i djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia” przyjmuje Zarząd willi „Podhale“ w Rytrze. 


JEDNORAZOWA PROBA | 
PRZEKONA KAZDEGO © JAKOSCI 


Znane z dobroci 


| MASŁO DETEROWE 


x pasłteryzowanej śmietanki z Rybnej 
sprzedaje firma: 


E WojciechOlszowskini; nyser 


Ww RZESZOW -= 
A 
zawiadamiam P, T. Publiczność, że otworzyłem po 


dokładnem odrestaurowaniu w Hotelu Krakowskim 


PIERWSZORZĘDNA RESTAURACJĘ 
daoborowa kuchnia, solidna obsługa po cenach przy» 
stępnych. Na śluby i zaręczyny osobne sale na najdo= 
godniejszych warunkach. Dawid Hager. 


ZĄDAJCIE OFERT NA: 
POWIELACZE marki D. GESTETNER, Ltd. London 


Amerykańskie Maszyny do pisania „ROYAL 
i małe „CORONA! także z pismom Lebrajskiem 
polecamy również 


sajwiękze w Makowie BIURO POWIELANIA 


pism i rysunków, a to ilustrowanych cenników, 
statutów, okóln:ków, skryptów, rastrów, nut itá. 


ADAM DY GAT irakin, Podwale 7. Tel.1564 
PENSJONAT „BALLADA 


"3 1. WARENHAUPTA i |--2) 
ZAKOPANE CHRAMCOWKI 


nowo-wybudowany w położeniu lesistem, zdala od ulicy, 
urządzony z komfortem poleca pokoje 1 i 2-osohowe, 
słoneczne z werandami i taragami. 
Kuchnia rytualna, wykwintna i obfita. 
Obsługa staranna. — Geny umiarkowana. 


NOWO-CTWARTY MAGAZYN MOD 


Kraków, Stiradom L. 7 


poleca modele, oraz wykonuje wszelkie roboty 
w zakres modniarstwa wchodzące 


po cenach konkurencyjnych. 
hAAA AAAA AAÁAAAALAAAA 


„ Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer. —. Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. 


